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| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 006046 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wy zaś firmzagranicznych o 100 procent drożeje 


4 Konto czekowe w P., K. O. 
Nr. 61.119 


Targi partyjne w stylu przedmajowym 


P. Witos czyni ustepstwa wzamian za obsade starostw swoimi ludźmí 
Telefon z Druskienik i wizyta ppłk. Becka w sejmie zlikwidowały opozycję prawicy 


Rada gabinetowa ukróciła nastroje przesileniowe i poleciła 


sejmowi uchwalenie budżetu bez zmian 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: P, Klarner "dał się do marszał- su niema", „Kompromis będzie",] Na tle wypadków w komisji, w oznacza aby pod jego znakiem ze» 
Zabawa w walkę z rządem, roż-|ka Rataja na naradę. Jako zbaw- „Bartel się zgodził”, „Bartel się | kuluarach, w gabinecie marszałka brała się większość w izbie. To 
poczęta na wtorkowem posiedze- | ca wypłynął pos. Michalski, który nie zgodził”, í p, Bartla, toczyło się spokojnie też dziś przy głosowaniu należy 
niu komisji budżetowej wczoraj od|z ogólnej sumy skreślonych 49 Nagle około godziny pół do 7-ej posiedzenie plenarne sejmu, na się spodziewać, że prowizorjum 
rana, przybrała daleko większe| miłjonów gotów był rządowi zwró w gabinecie ministrów, przy loży którem głównie popisywał isę b.| budżetowe uzyska sankcję sejmu 
rozmiary, niż się tego spodziewa-|cić 39 miljonów, a skreślić tylko „, sejmie zjawił się pułkownik: | min. p. Zdziechowski. w redakcji rządowej. 
no. 10 miljonów. Wezwany na parade Besk, Rada ministrów in corpore mała sie) 4 : 1 
„Przy ia w komi p. Witos zgodził się na tę kombi- usea gmach sejmu 1 udała się PERAS EEEO zęrsy : 
= etyiko 27 miljonów nację; zażądał podobno tylko kil- „. posiedzenie ściśle pouine bez|generalny mówca opozycji, niż ja-| Na porządku dziennym dzisiej. 
złotych z ogólnej sumy prowizor- ku starostw w Małopolsce, na co i 2% szego posiedzenia sej znajduj 
jpodsekretarzy stanti i bez proto-|ko minister finansów w rządzie SZe80 PO A a 
jum, sj wykreślono jeszcze ni podobno wzyskał zgodę, |kulantów do gbinetu p. Bertla. koalicyjnym, P. Zdziechowski w się wniosek o votum nieufności 
miljon: z Sum przeznaczony: Kluby rozpoczęły obrady nad Uckwała i. św. „£ady szbłnefć imieniu narodh (Naród — to oozy- dla min. Sufkowskiego. Podobno 


* Karnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai eNspe= 
dycja: 1-99. 


. Ą 


na pokrycie uposażeń wojskowych 


w ubiegłym 3-im kwartale, Ofen- 


wnioskiem kompromisowym. Pia- 


wej”, którą „podaje lomunikatj wiście Zwięzek ludowo - narodo- 


rząd już wczoraj zastanawiał się 


stowcy przystąpili do dalszego tar 
„gu. Pos, Byrka przeredagował 
wniosek p, Michalskiego, 


PAT'a, położyła oczywiście kres 
, zabawie, którą wyżej opisaliśmy. 


zywę prowadził p. Korfanty z p. 
Zdziechowskim do spółki. 


Nadzieje opozycji wzrosły, kie- . e - ( Niema żadnej wątpliwości, że 
dy p. min. skarbu Klammer najwi. W godzinach popołudniowych! decyzja rady zgodna była z infor-| 


doczniej w porozumieniu z prem- *CZyłY się na ten temat różne na- iael, 
jerem p, Bartlem rozpoczął per- "ady: W kułuarach słyszano na Book 
traktacje z klubami dawnym przed ZTanę szept: 
majowym sposobem, i 


które podpułkownik 


| „Kompromis jest”, „Kompromi-| 4 


przywiózł do sejmu z roz-; 
jmowy tełefonicznej z Druskienik, | Zdziechowskiego, oczywiście PO stępstwo byłoby słuszne, 


wy) wypowiedział wojnę' obecne- 
| ma gabinętowi i wojnę nie na te- 


5 | rente sejmu, a na ulicy, Nie wiele 


brakowało, żeby zapowiedział 
| „łrzeszczenie kości”, 
j 


Wczorajszy zapał opozycji p- 


nad losem swego kolegi i jak mó- 
wią, nie będzie walczył o jago ży- 
cie. Chociaż z drugiej strony wy- 
rażano w łonie rządu opinję, że 
nie należy ustępować pod naci- 
' skiem opinii sejmowej nawet wów 
czas, jeżeli obiektywnie takie u- 


| komunikacie o uchwałe rządu, nie | 


Komunikat 
urzedowy 


o posiedzeniu rady ga-. 
binetowej 

WARSZAWA, 23 września (P). 
Rada gabiretowa zebrała się o go- 
dzinie 8-ej dla zajęcia stanowiska 
wobec wniosków budżetowych, 
zgłoszonych w sejmie,” zarówno 
przez większość jak i przez mniej- 
szość komisji, 

Rada gabinetowa rozważała je- 
dnocześnie formuły kompromiso- 


(PAT.) — Na dzisiejszem posiedze zaufania do rządu z powodu sto- 
miu sejm przystąpił do obrad nad sunku rządu do mniejszości nie- 
projektem ustawy o prowizorium mieckiej w Polsce. 

budżetowem na kwartał 4-ty r. b| Następny mówca poseł ks. Tuj 
oraz o uzupełnieniu prowizorjum (kl. kat.-lud,) zaznacza, że aczkol- 
za kwartał 3-ci Jako sprawozdaw=jwiek poczynania obecnego rządu 


prowizorium budżetowem. 
| Poseł Poniatowski (Wyzwolenie) 
ocenia działalność rządu życzliwie, 
jako rządu dobrej chęci i dalekiego 
od atmosfery afer, które otaczały 
rządy poprzednie, Zdaniem mówcy, 


we, proponowane przez niektó- lab Pim kj odst ppl „a punktach się a en tk eralari AC f 
rych posłów. na wsiępie, że przyjął referat je- : Aea z 

W dyskusji w btórej zabierali | dynie =d pipes matteatka sej- Echa dni gen wskich 
głos wszyscy ministrowie, podda- |=} ACzto wiek mie zgadza- się on = : - M 


no raz jeszcze rewizji budżety po- 
szczególnych resortów i stwier- 
dzono jednomyślnie, że zmniejsze- 
nie budżetu objektywinie przepro- 
wadzić się nie da, 

Rada gabinetowa stwierdziła 
jednocześnie, że wnioski kompro- 
misowe merytorycznie nie zmie- 
miają rozpiętości budżetu w ujęciu 
rządowem dążą tylko do wywo- 
łania efektu politycznego, są więc 
również nie do przyjęcia. 

Po zakończeniu rady gabime- 
towej pan premjer Bartel porozu- 
miał się telefonicznie z przebywa- 
jącym w Druskientkach panem 
marszadłeem Piłsudskim i zakomu- 
nikował mu postanowienia gabt- 
netowe, Pan marszałek przyłączył 
się w zupeiźności do stanówiska 
zajętego przez rząd. 


ze stanowiskiem, zajętem przez 
większość komisji co do skreśle- 
nia pewnych sum, 

Poseł Moraczewski wnosi o pod 
wyżkę wydatków o 27 miljonów, 
przeznaczonych na podwyżkę 
płac funkcjonarjuszy państwo- 
wych i administrację przedsię- 
biorstw, 

Poseł Michalski zgłosit wniosek, 
aby z ogólnej sumy kredytów skre 
ślić nie 34 miljony, lecz tylko 10 
miljonów, 

Poseł Polakiewicz (str. chłop- 
skie) uzasadnia konieczność u- 
trzymania kredytów w wysokości, 
proponowanej przez rząd, 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos 
poseł Zdziechowski (ZLN.), który 
stwierdził, że stronnictwo jego po- 
zostanie w opozycji do rządu, bo 
nie wierzy, żeby ten rząd mógł| 
|rozwiązać zagadnienia, jakie w tej; 
ichwili stoją przeć państwem. 
| Przeciwko prowizorjum 


a 


p. W | Z 0 Z O A O O AO ZOE" Z R M, 


cesarza japońskego. Na fotografjii 
widzimy gò przy wejściu do gma-! 
chu ligi narodów w otoczeniu 
członków delegacji japońskiei 


Posiedzenia ligi narodów spro- 
|wadzają do Genewy gości ze 
opo-j wszystkich stron świata; wśród 


(wiedział się następny mówca po- przybyłych na ostatnią sesję był 
'seł Piesch (Zj. niemieckie), 


uza- książę Chichibu, drugi z kolei 


Losy ministrów Młodzianowskiego i Sujkowskiego 


ważą się na dzisiejszym posiedzeniń sejmu 


Atmosfera biurokratyczna przeszkadza wprowadzeniu nowych 
metod do administracji państwowej 
WARSZAWA, ;23 września, —|sadniając to stanowisko brakiem go, to jednak, głosować będzie zal rzeczywistością jest jednak roza 


dźwięk, co przypisać należy atmo- 
sterze biurokratycznej, przeszka- 
dzającej wprowadzanie nowych 
metod. Fakt pozostawienia w ad- 
minitstacji całego szeregu ludzi 
nieodpowiednich jest przyczyną 
zła, jakie mówca widzi w ca 
szeregu ludzi nieodpowiednich jest 
przyczyną zła, jakie mówca widzi 
w całym szeregu dziedzin admini- 
stracyjnych. Takiem złem jest, zda- 
niem pos, Poniatowskiego polityka 
ministra skarbu, idąca po 
wielki rzemysłu. 

Nowo mówca poseł Hartglas 
znaczną część swego przemówienia 
poświęcił stronie politycznej prowi- 
zorium budżetowego i stwierdził 
że budżet nie powinien przekro- 
czyć półtora miljarda złotych. 

Mówca ostro zaatakował mini: 
stra oświaty, zarzucając mu, że to- 
leruje stosowanie numerus clausus 
przez różne wyższe uczelnie, 

Kończąc poseł .Hartglas oświad- 
czył, że klub jego powstrzyma się 
od głosowania, 

Na tem zakończono dzisiejsze 
posiedzenie, odraczając dyskusję 
do jutra godziny 10-tej rano. 

Wiśród wniosków znajduje się m. 
in wniosek posłów klubu żydow- 
skiego o wyrażenie nieufności mi- 
nistrowi oświaty Sujkowskiemu i 
wniosek Ch, dem, i klubu żyd. wy» 
rażające nieufność ministrowi Spr 
wewnętrznych, ' 


241X. — GŁOS POLSKI — 1926r. 


Niemcy żadają 
zwrotu Kolonii 


Wło i komu zapłaci za to 
odszkodowanie? 


Berlin, we wrześniu 1926 r. 


„Zwrot niemcom ich dawnych 
posiadłości kolonialnych jest kwe- 
stją kardynalsych praw niemiec- 
kich i honoru niemieckiego; z pun- 

tu zaś wildzenia politycznego i 
kulturalnego zagadnienie to wiąże 
się jaknajściślej z elementarnemi 
pojęciami o sprawiedliwości oraz 
z zasadą samostawieniia narodowe 
go”. 

Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy dr, Kuelz, wygłaszając ten 
pogląd na szpaltach „Berliner Ta- 
geblattu'. uważnie czytanego 
przez zagranicę, jest pôłoficjalnym 
niejako zwiastunem postulatów, 
które przedewszystkiem i z całem 
naciskiem wysunięte zostaną przez 
nowego członka aeropagu genew- 
skiego. Potężny i wpływowy 
„Bund der Kolonialfreude" na zwo 
lanym — rzecz wysoce znamienna 
— przed posiedzeniem ligi naro- 
dów kongresie w Hagen (Westła- 
lja), miał sposobność zamaniłesto»- 
wać popularność tego hasła, które- 
go realne znaczenie wzmagają bo- 
lączki natury ekonomiczno-socjal- 
nej. Problem przeludnienia doma- 
ga się praktycznego rozwiązania— 
oczy polityków zwracają się ku 
dalekim lądom będących przed 
wojną kopciuszkiem wychodżtwa 
niemieckiego. Ilość obywateli Rze 
szy, zamieszkujących wszystkie 
jej kolonje, nie przekraczała bo- 
wiem naówczas 30.000; znakomita 
większość emigrantów osiadała w 
państwach Ameryki Północnej i 
Południowej, lub w posiadłościach 
zamorskich Angli i Francji. Dziś 
warunki wychodżtwa z jednej stro 
ny stosunki polityczno-gospodat- 
cze w tych krajach z drugiej stro- 
ny, uległy bardzo daleko idącym 
zmianom, a wędrować za ocean 
dla zarobku musi od 60-iu do 100-u 
tysięców niemców rocznie, 


Dawne imperjum kolonjalne, któ 
rego zwrot ma być przedmiotem 
dyskusji, no i.. targów w Genewie, 
składało się z: następujących lą: 
dów: miasto oraz zatoka Khao- 
Tcheau w Chinach, archipelag Bi- 
smarka w Australji, wyspy Karo- 
lińskie, Marjańskie, Marshalla w 
Nowej Gwinei oraz archipelag Sa- 
moa, Kamerun, Togo — Afryka 
Wschodnia Zachodnia. Ogólna 
powierzchnia tych posiadłości wy- 
nosiła 2658.505 kilometrów kwa- 
dratowych z 12.603.000 ludności. 
Najintensywniej, zwłaszcza w 0- 
statnich przed wojną latach, była 
eksploatowana Afryka Zachodnia 
zamieszkała przez blisko 21.000 
niemców, Wszystkie te kraje, dla 
rozwoiu * podniesienia ich warto- 
ści ekonomicznej, wymagały dlu- 
gich lat pracy, znacznego wysiłku 
energji j poważnych inwestycji fi- 
nansowych. Twardy żywot pionie- 
ra nie uśmiechał się emigrantowi 
niemieckiemu, wolał on wędrować 
tam, gdzie położone już zostały 
przez innych podwaliny technicz- 
nego i kulturalnego chociażhw 
„Existezminimum'. A przecież ła- 
ka kolonja wschodnio-afrykańska 
o powierzchni 995.000 kim. kwa- 
dratowych posiada wysoko położo 
ne, obszerne przestrzenie © na- 
der zdrowym klimacie, gwarantu- 
jącym pomyślne, 
względem, warunki istnienia. Kraj 
ten, dwa razy większy od pańs*wa 
'miemieckiego, mógłby z łatwością 
i suto wyżywić kilka miljonów eu- 
ropejczyków, Prowincja zachodnio 
afrykańskie — 835,009 klm, kw — 
mniej odpowiadające wymaganiom 
hygieny; nadają się jednak dosko- 
nale do hodowli bydła i do planta- 
cji bawełny, Słowem, wielu miljo» 
nom ludzi, zwyciężonym w coraz 
uporczywszej i trudniejszej walce 
o byt, toczącej się dzisiaj w Niem- 
czech, otworzyłyby stę rowe moż» 
liwości produkcyjnej i wcale zy- 
skownej pracy. Zdają sobie z tego 
dokładnie sprawę berlińscy mę- 
żówie stanu, mobilizujący wszyst- 
ke argumenty, stosunki i politycz 
ne wpływy w przewidywaniu ocze 
kującej ich walki przy genewskim 
slole pertraktacji dyplomatycz- 
nych, 


r 


Zagadnier+ bowieni nse jest ła- 
twe do rozwiązania, ponieważ za- 


iębiają się o nie liczne. a drażli. 
we rywalizacje międzynirodowe, 
ściślej mówiąc  miedzyaljanckie;, 


NT 203 


 Wyrafinowanie cierpliwa Genewa 


Podstawowa metoda dyplomacji wszystkich epok 


Jeżeli na genjusz składa się wy- 
trwała cierpliwość, to z pewnością 
liga narodów jest najbardziej ge- 
njalnym dziełem, stworzonym kie- 
dykolwiek przez narody, Trudno 
sobię wyobrazić metodę pełniejszą 
zastanowienia, reileksii, ostrożna- 


rodzi się wyrafinowana  cierpli- 
wość, bogini dyplomacji międzyna- 
rodowej, której świątynia nieba- 
wem stanie nad brzegami Lemanu, 

Co roku rój brzęczący doradców 
technicznych. prawnych, finanso- 
wych, sekretarzy ambasad, delega 


ści, bardziej powolną i pewną w, tów, maszynistek wielojęzycznych, 
rozwijaniu akcji od tej, która prak-' pracuje nad tem, by rozświetlić 
tylkkowana jest w Genewie. Wszeł- mroki į niebezpieczeństwa porząd- 
kie procedury parlamentarne i dy- ku dziennego następiego zgroma- 


pod każdym | 4 


plomatyczne odraczania, drugiego 
czytania, rozłączania, odsyłania 
do komisji, odraczania bez termi- 
nu, osiąśnęły na terenie genew- 
skim nieznany dotąd stopień do- 
skonałości, Wszystko tam jest sta- 
rannie przygotowane, nawet naj- 
bardziej wstrząsające niespodzian- 
ki, Zwlekanie i odkładanie stano- 
wią metodę używaną przez wszyst 
kich na mocy wzajemnego porozu- 
mienia, Nawet rozmowy prywat- 
ne, gesty i pozy nie są dziełem im- 
prowizacji, Nie trzeba sie śpieszyć, 


wszak pracuje się dla ludzkości, narządami, zmieniają słowa, przesta- | wpływ specjalne komisje i 


użytek wieków, Na tej podstawie 


7 wp 


a 


dzenia, Wszystkie problemy i głó- 
wne į uboczne cbraca się po ty- 
| siąc razy w tę i tamtą stronę, opra 
cowując starannie najmniejszy ich 
szczegół 50 ministerstw spraw za- 
/ granicznych porozumiewa się tele- 
$ramem:, kablem, telegratem bez 
drutu z biurami genewskiemi, Wo- 
dą i powietrzem zmierzają tam 
wskazówki, upomnienia, popraw- 
ki, zastrzeżenia, odmowy. A istoty 
osiądłe w Genewie, wzory cierpi- 
wości, naradzają się, porozumiewa 
jja, omawiaja różnice zdań między 


4 


!wiają paragrały, przenoszą prze- 


ini 


cinki, zatrzymują się, gdy nie moż- | nicy, Mamy tam komisję regułami: 
na się porozumieć, { odraczają nie-|nową, statutową, mandatową, re- 
bezpieczne problemy. Wcale sym- | organizacyjną, tyle komisji, ile ich 
patyczne pensje, wypłacane w zło- | potrzeba, by rozłożyć problemy, u- 
cie lub we frankach szwajcarskich, | porządkować je, ustalić ich rozwią 
ułatwiają im ię wzorową cierpli- | zanie i ominąć trudności, Lecz naj- 
wość, umiloną życiem na tle cu-|bardziej charakterystyczne są ko- 
downej przyrody, Nie oni to z pew | mitety redakcyjne, w których nie 
nością są powodem powstającym |prowadzi się protokółów, gdzie 
nieporozumień, najdłuższe į najbardziej zacięte dy- 

A jednak trudności i nieporozu-|skusje nie pozostawiają widocz- 
mienia związane są z charakterem | nych śladów; one to, te komitety, 
spraw przedkładanych radzie ligi | wyvowiadają ostatnie słowo i stwa 
narodów, dotyczących żywotnych | rzają akty dokonane. Pozostają w 
interesów państw i spraw pokoju | kontakcie ustawicznym z ambasa- 
światowego, Trzeba się więc z ni-| dami į ministerstwami, a członko- 
mi obchodzić ostrożnie, omijać | wię ich, wyborowi dyplomaci, wy- 


przeszkody, cofać się; zanim 


się | tężają wszystkie siły, by pogodzić 
zrobi krok naprzód, wychwalać |ze sobą idoe i H 


słowa, uśmierzać 


małe osobiste sukcesy, rzucać za- | drażliwości, poznawać i zaspaka- 


słonę na wielkie klęski. Oto istota |jać próżność, 


rozdzielać między 


pracy i gry, które dokonywują się | delegatów kompromisowe formuły, 


w cierpliwej Genewie, 


rezerwować zwycięstwa dyploma- 


Na ten powolny pokier dyploma ;tyczne dla pierwszych delegatów 


tyczny wywierają rozstrzygający | państw, a wreszcie 
podko-]|prasę, dając każdemu z korespor- 


misje, obradujące w mroku i tajem- 


EET 


Co nowego niesie polska procedura karna? 


Nareszcie adwokat oskarżonego będzie dopuszczony 


Projekt nowej jednolitej proce- 
dury karnej został już przez ko- 
misję kodyfikacyjną opracowany i 
ogłoszony, a niezadługo już zapew 
ne po przyjęciu go przez radę mi- 
wistrów wejdzie jako projekt rzą- 
dowy pod obrady sejmu. Projekt 
ten pod wielu względami jest wy- 
razem najbardziej nowoczesnych 
postulatów zarówno teorji prawa, 
jak i praktyki sądowej, a rzut oka 
na sposób ujęcia szeregu kwestji 
wystarczy, by się o tem dowodnie 
przekonać, 


Weźmy więc na początku ma- 
szych rozważań, temu projektowi 
poświęconych, zagadnienie śledz- 
twa wstępnego. - 


Jak wiadomo, śledztwo wstępne 
jest to działalność przedsięwzięta 
przez władze sądową, mająca na 
celu zbadanie istoty przestępstwa: 
zarówieo pod względem przedmio- 
towym jak i podmiotowym, i to 
przed skierowaniem sprawy do jej 
merytorycznego osądzenia. Ostat- 
nio w nauce bardzo poważnie kwe 
stjonowano rację Aka śledztwa 
wstępnego, a w wielu prawodaw- 
stwach państw zachodrich zostało 
ono ograniczone do nader szczup- 
łego zakresu spraw. Najważniejsze 
mi argumentami, przemawiającemi 
za tem ograniczeniem śledztwa, 
jest zarzut wprowadzania do spra- 
wy subjektywizmu przez sędziego 
śledczego, oraz zbybiie przewleka 
nie procesu. 

W b. Kongresówce owe zwęża- 
nie zakresu spraw, w których ko- 
nieczne jest śledztwo, znalazło wy 
raz już w noweli z 1921 roku, któ- 
ra ograniczyła konieczność stoso- 
wania śledztwa wstępnego tylko 
do zbrodni, 

Wymieniony na wstępie projekt 
komisii kodyfikacyjnej R, P., hoł- 
ując nowoczesnym teórjom, u- 
trzymuje śledztwo wstępne tylko 
w sprawąch zagrożonych najcięż- 
szemi karami, zarazem jedńak 
wprowadza on zasadniczą zmianę 
w samej strukturze śledztwa 


do śledztwa 


wstępnego. O ile bowiem śledztwo 
dzisiejsze opiera się u nas sa za- 
sadach „procesu inkwizycyjnego” 
ito projekt komisji kodyfikacyjnej 
przekreśla tę zasadę dwustronno- 
ści niejako sędziego śledczego, 
który dziciaj zbiera zarówno po- 
szlaki, obciążające, jak i materjał 
odwodowy — wprowadzając zasa- 
dę skargowości czyli równorzęd- 
ności stron w śledztwie, O ile 
więc dotychczas oskarżony nie był 
stroną równouprawnioną w czasie 
trwamia śledztwa wstępnego, 2 
adwokat jego ani zadawać pytań, 
ami nawet asystówać nie miał pra- 
wa przy badaniu swego klijenta, 
to według projektu sytuacja oskar 
ronnie ulegnie zasadniczej zmia- 
mie, Oto bowiem sąd w miarę moż 
mości winien będzie zawiadamiać 
o terminach czynności dokonywa- 
nych w czasie śledztwa wstępne- 
g0 zarówno oskarżyciela jak i po- 
dejrzanego lub jego obrońcę. Wy- 
nika więc z tego, że nic już nie 
stanie na przeszkodzie obecności 
obrońcy oskarżonego w kancelarji 
sędziego śledczego, zwłaszcza w 
czasie badania jego klijenta, który 
wespół z adwokatem występować 
będzie w charakterze równoupraw 
nionej strony. 

Znaczenie tej reformy dla grum- 
towności śledztwa jest niewątpli- 
we, zwłaszcza gdy dodamy iż in- 
ny przepis projektu zezwala stro- 
mom w czasie śledztwa wstępnego 
na zadawanie pytań świadkom í 
biegłym. 


Często słyszy się dzisiaj w kan- 
celarjach sędziów śledczych ury- 
!wek tak rozpoczynającej się roz- 
| mowy telefonicznej: 

-—- „Panie pośle (lub senatorze, 
dyrektorze, generale), zachodzi ko 
mieczność przesłuchania pana w 
charaluterze świadka, Kiedy i o 
której godzinie rozporządza pan 
czasem, by móc przybyć do kance 
larji sędziego śledczego celem zło- 
żenia zeznań?" 


Kolocjami temi administrują obec- 
nie, w myśl postanowień traktatu 
wersalskiego, Anglija Francja, 
względnie Japonja — muszą one 
dobrowolnie mandaty swoje zło- 
żyć. Dziesniki paryskie i londyń- 
skie przygotowują opinję publicz- 
ną na tę ewentualność, wzmianku- 
jąc ogólnikowo o jakichś kompen- 
satach, slusznie mależących się za 
ten akt rezygnacii, Kto komu i w 
jakiej postaci takie odszkodowa- 
nie wypłaci — that is the que- 
stion.,, 

Nie należy przylem zapominać. 
że we wszystkich tranzakcjach, do 
tyczących podziału terytorjów k0- 
lonjalnych, zdecydowane są brać 
czynny, nie, jzk poprzednio, bier- 
ny, udział również Włochy, w je- 


. 


szcze silniejszym od Niemiec stp- 
niu cierpiące wa przeludnienie. Sta 
nowisko, zajęte przez Mussolinie- 
gó w sprawie Marokka, nie może 
pozostawiać żadnych w tej mierze 
watpliwości. Jest rzeczą oczywi- 
stą że. z chwilą kiedy mocarstwa 
enienty zasadniczo zdecydowane 
są w tych lub isnych rozmiarach 
zadośćuczynić pretensjom Berlina, 
wyjście z tej drażliwej sytuacji się 
znajdzie, Buchalterja dyplomatycz- 
na zdołała w ostatnich czasach u- 
porać się z zawilszemi zadaniami 
rachunkowości polityczno-gospo- 
darczej, wie narażając zbytnio na 
szwank równowagi bilansowej, bę- 
dącej niezbędnym warunkiem tak 
| gorąco przez wszystkich upragnio 
neśo pokoju, 


Odpowiedź dyśnitarza, do któ- 
rego w ten sposób zwraca się sę- 
dzia śledczy, bywa bardzo różna; 
zdarza się także, iż ów dygnitarz 
nmaznaczywszy godzinę przybycia, 
nie zjawła się wcale, i to bez żad- 
nego nawet uspawiedliwienia. A 
skutek tego — przedewszystkiem 
tamowanie toku <czymności śled- 
czych wytwarzanie chaosu w za- 
jęciach sędziego śledczego, a co 
najważniejsze— przeciąganie ś!ledz- 
twa w nieskończoność. 
| Zawpytać więc należy, dlaczegoż 
to wobec dygnitarzy różnego auto 
ramentu stosują sędziowie śledczy 
tego rodzaju metody „ugrzecznio- 
nych zaprosie”, a nie zwykłych 
bezapelacyjnych wezwań, Odpo- 
wiedź na to pytanie daje nam po 
dz.ś dzień ae ima. DĄ art, 88 u- 
sta postępowania 
pasze po rosyjskich zabor- 
cach), stosowany przez analosię i 
w postępowaniu karnem. Artykuł 

a przystosowany do specvficz- 
nych stosunków carskiej Rosji sta- 
nowił, iż urzędnicy pierwszych 
dwóch klas, członkowie radv pań- 
stwa, dumy, prezes ministrów, mi- 
nistrowie sekretarze stanu, sena- 
torowie, namiestnicy, generał-gu- 
bernatorowie, komendanci okre- 
gów wojennych i irm zwierzchmi- 
cy wojskowi, ofaz różni inni dygni- 
tarze 20-tu przeróżnych kategorii, 
a więc archijerejowie, kuratorowie 
okręgów naukowych, ober-nolic- 
majster miasta Warszawy it, d— 
wszyscy oni w razie wezwaria ich 
w charakterze świadków, mogli 
prosić sąd w ciągu trzech dni od 
chwili doręczenia im wezwania — 
6 zbadarie ich w miejscu zamiesz- 
dania, Przepis ten stał się więc 
dzisiaj, jak widzimy, podstawą do 
wprowadzenia zwyczaju, którego 
praktykowanie wydaje się z wielu 
względów ©0najmniej niewłaściwe, 
choćby z uwagi ma stanowisko i 
autorytet władzy sadowej. Jako 
zabytek archaiczny z czasów nie- 
powrotnych, stanie się riedługo i 
sam przepis, i jego wykonywanie 
dzisiejsze-li tylko wspomnieniem, 
jakby bajką o żelaznym wilku, 
projekt bowiem polskiej ustawy 
postępowania karnego żadcych 0- 
sób uprzywilejowanych w stosun- 
kach z władzam: sądowemi nie 
zna, Tu wszyscy, gwoli ugruntowa- 
nia praworządności i podriesienia 
powagi władzy sędziowskiej, win- 
nt będą na wezwanie sędziego sta- 
wić się osobiście i niezwłocznie, a 
jedyny wyjątek, jaki uczyniono, do 
tyczy reprezentującego majestat 
państwa — prezydenta Rzeczyto- 


spolitej Polskiej, W projekcie bo- 
wiem czytamy: „ Wrazie potrzeby. 


przesłuchania prezydenta Replitej 
jako świadka sąd zwraca się do 
niego piśmiennie z prośbą o wy- 
znaczenie miejsca i czasu przesłu- 


chania". 
4, S. Pi 


cywilnego | promisowych 


; wienia, 


( todzie, gdyż ona to jest podstawą 


ać na 


dentów taką porcję niedyskrecji: 
na jaką zasługuje wpływ i nakład 
jego dziennika, 
Wreszcie wszystko jest gotowe 
dla uroczystych posiedzeń, przygo 
towane są wywiady į mowy, które 
radjo rozniesie na cztery strony 
świata, Główne role przypadają o- 
becnie ministrom, których przyjaz 
dy i odjazdy dokonywują się z te- 
atralna niemal uroczystością. Ćma 
dziennikarzy i fotogratów nie 0- 
puszcza ich ani na chwilę, Prze- 
jażdżka na jeziorze, wycieczka w 
góry, wejście do restauracji, nagle 
zaproszenie, burzliwa noc, urywek 
owy, szczęśliwy wniosek w 
czasie pouinej konierencji, wizyta, 
która kładzie kres ni umie- 
niom; formuła, doklad- 
nie obmyślona, która usuwa trud- 
ności, wszystko to jest uregulowa- 
ne, zanotowane, przygotowane, 
możnaby powiedzieć jak scena- 
rjusz filmu, l 
Wielcy tenorzy dyplomatyczni 
przywdziewają również usposobie 
nie uśmiechniętej cierpliwości, sta- 


i |nowiącej urok dyplomatów i szczę 


śliwą cechę ligi narodów, Na wszy 
stko znajdzie się sposób, byle się 
nie śpieszyć, Politycy szukają kom 
i rozwiązań, a praw- 

nicy potrzebnych w danej chwili 
interpretacji, Niecierpliwość indy- 
widualna jest największem niebez- 
pieczeństwem, na które jest nara- 
żona liga narodów, lecz, jak dotąd, 
(zbiorowa cierpliwość zawsze zwy- 
zmiecierpli- 


;ciężała indywidualne 
! Oddajmy sprawiedłiwość tej me- 
dyploma: wszystkich epok i 
BLAH a krajów, Ona to tworzy 
i układa gw sA t 
cznych sytuacja ała 
AZ uchylić niebezpieczeństwo 
wojny, Szczególnie skuteczną oka- 
zała się w Genewie, gdyż wszyst- 
kie kraje posługują się nią we wza 
jemnym porozumieniu, Jest najcen 
niejszą zaletą ligi narodów, Podda- 
li się jej i posługują się nią wszy- 
scy mężowie stanu. nie zdając so- 
bie z tego sprawy lub nie chcąc 
się do tego przyznać, że jest ona 
zaprzeczeniem dyplomacji jawnej. 
Jej to jednak zawdzięcza się zała- 
twienie spraw Górnego Śląska, Au 
strji, Węgier, Mossulu, wstąpienie 
Niemiec do ligi, Jest to rezultat o- 
kazały. Genewska cierpliwość i po 
wolność uczyniły i uczynią — wie- 
rzymy w to mocno — więcej dla 
j świata, niż zbrojne armje i huk 


dział, 
Ludwik Dausset 
senator francuski, 


PETE PE PVA R 


Rosia sowiecka 


uznaje granice bitwy 


GDAŃSK, 22 września (Pat)-— 
Z.Kowra donoszą do pism tutej- 
szych: że według informacj! kół 
politycznych, w najbliższym cza- 
sie podpisany ma być nadzwyczaj 
ważny dokument polityczny, re- 
śulujący stosunki między Litwą a 
Rosia sowiecką, Dokument ten za- 
fwieraé będzie m. in. uznanie przez 
|Rosję sowiecką granic państwa 
|lqewskieśo, ustalonyczw trakta- 
| cie z 1920 roku, 


s: 


Nr. 2035 


Rozwój eksportu i pożyczka zagraniczna 


Polska nie potrzebuje pieniedzy, lecz Kapitału pro- 


24.IX, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Tajemnica tragedji warszawskiej 


pozostała dotąd niezbadanym labiryntem 
obłąkanego mózgu 


dukcyjnego 


Dalsze szczegóły memoriału prof. Kemmerera 


W memorjale, złożon rządo- 
wi przez komisję doradców proł, 
Kemmerera, znajdujemy ciekawe i 
częściowo oryginalne uwagi na 
dwa tematy, niesłychanie obeonie 
interesujące społeczeństwo: na 
sprawę rozwoju eksportu i na 
sprawę pożyczki zagranicznej, 

„Zarówno w ustawodawstwie 
polskiem — brzm „memorandum 
o uprzywilejowaniu hamdlu eks- 
portowego”, jak i w opinii publicz- 
nej komisja doradców  zmalazła 
silne uprzedzenie na korzyść han- 
dlu eksportowego wogóle, a w 
szczególności na rzecz eksportu 
produktów przemysłowych. 

„Nie da się znaleźć przekony- 
wujących argumentów na korzyść 
polityka ss > popierania eks- 
portu wogóle, Bogactwo kraju nie 
zależy od istnienia na ki elks- 
portu, ale od jego produlktywno- 
ści na głowę ludności ı od szyb- 


kości z jaką wymienia dobra eks- 
portowame na importowane. 


„Komisja jest przekonana, że 
słabość polska do nadwyżki eks- 
portu pochodzi często z chęci za- 
pobieżenia katastrofie walutowej. 


„Niestety w tem dążeniu środki 
zostają pomieszane z celem, Kie- 
dy eksport zwiększa się wzrasta 
podaż dewiz i wynikająca stąd 
zmiżka ich kursu natychmiast ha- 
muje handel eksportowy, Rozlega 
się wówczas okrzyk, że należy za- 
pobiec zwyżce kursu waluty, aby 
nie tamowiać eksportu. 


, Błędne koło w tem rozumowa- 
miu jest oczywiste, Najpierw eks- 
pori ma być popierany przez wa- 
ute, a później waluta ma być po- 
święcona dla eksportu, 

Ściśle z zagadnieniem eksportu 
traktowanem w Polsce jako droga 
do sanacji gospodarczej, łączy się 


inna rajaktualniejsza dziś sprawa 
pożyczki zańranicznej. 

Profesor Kemmerer pisze: 

„Komisja słyszała częste skargi 
na brak kapitału obrotowego w 
kraju i rozpowszechnione jest 
mniemame, że przedewszystkiem 
potrzeba jest pieniądza, 

„Poza pewną ilością kredytów 
złotych, potrzebnych dla zapew- 
nienia stałości złotego, Polska nie 
potrzebuje pieniędzy, ale potrze- 
huje wiellwich ilości kapitału pro- 
dulcyjnego, 

„Jeżeli będą zaciągnięte pożycz- 
ki zagranicz. najwięcej pożądaną 
formą wpływów z tych pożyczek, 
poza pożyczką dla Banku Polskie- 
go, jest import towarów. Najlep- 
szem wykorzystaniem pożyczki 
zagranıcznej byłoby sprowadzenie 
maszyn, materjałów, narzędzi i 
t p. 


Piekło orKanów nad Ameryką 


Dantejskie sceny wśród rozpętanych żywiołów 


LONDYN, 23 września. Donoszą 


70 osób í kilkadziesiąa poranit, 
Szkody obliczają na kilkadziesiat 
tysięcy dolarów, 


NOWY JORK, 23 września. — 
Po za Miami bardzo ucierpiało od 
orkanu miasto Morehayen, Ucieki- 


I powodzi rozgrywały się wstrząsa- 
jące sceny, Jedna z matek ratowa- 
ła u troje swoich 
dzieci, ski au poe a , Z niemi 
przez wzburzone wwiązawszy 
dzieci z sobą. Podczas tej ucieczki 
przed śmiercią dwoje dzieci wtonę- 
ło, Wówczas matka odcięła je, po- 
zostawiając w wodzie i w ten spo- 
tekę trzecię dziecko, — 

ezjono również trupa mężczy- 
zny, który trzymał się tak kurczo- 
wo. trupów dwojga małoletnich 
dzieci, że nie można było mu ode- 
brać ich. 


Podczas orkkanu, który szalał 
onegdaj, wiatr rzucał mi 
cementowych murów, drzewami Í 
szczątkami dachów, zabijając i ka- 
lecząc ludzi, Orkan szedł z połudn. 
stanu Alabama z szybkością 120 
mil na godzinę. Powstał on na po- 
ładnie od Loizany przy zatoce Me- 
ksykańskiej, Nafbardziej ucierpiały 
miejscowości: Greuwille, Volmato- 
la, Vhistler I Janckon. W całej Ala- 


GEDEZZEEYPOFENYED 


bódź ofrzymała ieszcze 


d-ch komorników 
WARSZAWA, 23 września, — 
(PAT), Ministerstwo sprawiedłiwo- 
ści, godnie z wnioskiem prezesa są- 
du apelacyjnego w Warszawie, po- 
większyła liczbę komorników na 

miasto Łódź o trzy stanowiska, 


Sprawa red. Tadeusza 
Wieniawy-Dluszow: 
skiego 


W dniu wczorajszym sąd apela- 
cyjny w Warszawie rozpatrywał 
sprawę redaktora Tadeusza Wie. 
niawy-Długoszowoskieg, oskarżo- 
nego z art. 74 cz, 1,p, icz. 2, p. 2 
o znieważenie świętości, Red, Dłu- 
goszowski pociągnięty został do 
odpowiedzialności karnej przez ii- 
rząd prokuratorski za artykuł p. t: 
„Pokutnicze orędzie biskupów”, u- 
mieszczony w styczniu 1924 roku w 
łódzkim „Kurjerze Wieczornym”. 


bamie zostały zniszczone kościoły 
w których schroniło się przed bu- 
rzą wiele osób, W miejscowości 
Pensacola gmach 10-piętrowy ban- 
ku narodowego został zupełnie zró 
wnany z ziemię. Również nadcho- 
dzą wiadomości o zniszczenizch z 
miejscowości Stoux. 


NOWY JORK, 23 września. — 


Straszny orkam szalał onegdaj nad | 


miastem Encarnacion nad rzeką 
Parana, Całe miasto burza obróciła 
w jedną wielką kupę gruzów, 500 
osób zostało zabitych i 600 ran. 
nych szkody gbliczają na 1 miljon 
dolarów. Z Asuncion wyjechało kil 


Ośm okrętów stojących w por- | ka samolotów z personelem lekar- 


tach zaginęło bez wieści, 


TRORZZYZY PIERW 
uru 


RTI 


Min. Stresemann. powrdeit do 


BERLIN, 23 września. (PAT). — 
Dzisiaj powrócił tu z Genewy mi- 
nister Stresemann, Na dworcu mi- 
nistra Stresemanna powitali przed- 
stewiciele dyplomatyczni Anglii 
Francji, Czechosłowacji, Polski, 


Belgji i Szwajcarji. 


godzinę po przybyciu min. ` 


Ara AN 


skim 1 środkami ratunkowymi. 


[ZWZ 00 IC UWETNEZETIA 


Berlina 


Stresemann udał się do prezydenta 


Rzeszy, któremu w obecności kan- | 
clerza zdał sprawę z przebiegu wy | kiejś strasznej 
| nych wypadków 


padków genewskich. 


Na czem polegała choroba ś. p. Statkiewicza 


MWstrząsający dramat rodziny 
Statkiewiczów jest przedmiotem 
dociekań zarówno policji, która u- 
stala chesz. okropnej nocy, jak i 
lekarzy psychjatrów, dla których 
zbrodnia 1 samobójstwo Statkiewi- 
cza stanowią zagadkę choroby u- 
mysłowej. 


T 
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$, p Edmund Statkiewicz, który 
zamordował żonę i dwóch synów, 
poczem popełnił samobójstwo. 


Był to człowiek bardzo zdolny. 
Zdolność była jednostronna. — 
W parze ze zdolnościami umysłu 


ministerstwie skarbu, a później w 
Banku kredytowym zauważone 
dziwne objawy, które tłumaczono 
sobie jako niezrozumiałe „szusy”, 
Statkiewicz wydawał rozportządze 
nia, przechodzące jego kompeten. 
cje. 

To było początkiem jego niepo- 
wodzeń życiowych, 

Pewność siebie i manja wielko: 
ści wytwarzała stan paranoidalny, 
Chciał dużo od życia, od społe. 
czeństwa — dostawał tyle, na ile 
jego zdolności pozwalały. 

Choroba ta doprowadza do de- 
presji i p symizmu, rezultatem któ- 
rych jest myśl samobójcza, 

Według pogłosek, wśród rozmai: 
tych notatek i referatów pisanych 
przez Edmunda Statkiewicza, zmaj- 
dować ma się w mieszkaniu stresz= 
czony ostatnio przez niego „pogląd 
na życie”, 

Z pośród rozmaitych szczegó 
łów, odnoszących się do ostatnie: 
go okresu życia Edmunda Statkie- 
wicza zwraca uwagę szczegó, że 
spieniężył on niedawno większą 
część posiadanych akcji fabryk) 
żyrandoli i że za pieniądze dad o 
siągnięte począł żyć ponad zwykłą 
normę, W wydawaniu pieniędzy 
był podobno ostatnio brak wszel- 
kiego umiaru. Jest np. okoliczno- 
ścią dość charakterystyczną, że w 
ostatnim tygodniu widywano po- 
dobno Statkiewicza wraz z synami 


szło wybujałe mniemanie o sobie, uczęszczającego do teatrów w taki 
które z biegiem lat, pod wpływem | sposób, że jednego wieczoru odwie- 


powodzenia, przechodziło w manję 
wielkości. 
Już podczas jego urzędowania w 


| dzali oni kilka teatrów, to jest w 


| każdym przebyli tylka na jednym 
| akcie danej sztuki. 


easi! 


Obłąkany 


morderca 


2 trupy, 2 osoby w agonii 


Ostatnio jesteśmy św:adkami ja- 
licytacji trez- 
rodzinnych. ja- 


Jutro o godzinie 11-ej przed po» | kiejś psychozy, która z ojca lub 


łudniem odbędzie się posiedzenie 
redy ministrów. 


non," | | cz 


Wojna domowa w Meksyku 


Walki z katolikami i indjanami — Bunt burmi- 
strza Coidac 


WI6DEŃ, 23 września, (PAT). — 
„Neues Wiener Tageblatt” donosi 
z Meksyku: Walka religijna trwa 
nedal, W Zamorach aresztowały 
wojska związkowe 2 działaczy ka- 
tolickich, w których mieszkaniach 
znaleziono karubiny +ł obciążające 
dokumenty, Obu aresztowanyc 
niebawem rozstrzeiano, 


widok publiczny. 

Powstanie indjat nie zostało je- 
szcze stłumione, Indjanie żądają u- 
stąpienia prezydenta Callesa, Zde- 
molowali oni linje kolejowe, bie- 
gnące wzdłuż oceamı Spokojnego. 


Calles zamierza bombardowaniem 


z samolotów zmiszczyć obozy in- 
djan, W mieście Coidac proklamo- 
wano stan oblężenia. Złożony z u- 
czędu burmistrz tego miasta odmó- 
wii wykonania rozkazu i wydania 
biur miejsccwych; zabarykadował 
się on w budynku gminy z 200 u- 


h zbrojonymj ludźmi, Wojska rządo- 
a zwłoki, 
lich dla postrachu wystawiono naf g 


we wzięły szturmem budynek 
minny, a burmistrz musiał się 
poddać, Ubiegłej nocy władze poli- 
cyjne wykryły w mieście Meksyku 
tajne zebranie 300 kobiet katoli- 
ckłch Uczestniczki zebrania zosta- 
ły zamknięte w podziemiach wię- 


zieęnnych. 


aż oo = 
Nowy groźny ferment w Hiszpanii 
Akcia przeciw monarchicznej formie rządu 


MADRYT, 23 września, rę We- 
wnętrzna sytuacja Hiszpanji po- 
nownie uległa gwałtownemu zao- 
strzeniu, Na najbliższe dni zapo- 
wiadany jest w kołach dobrze po- 
informowanych zasadniczy prze- 
wrót. Najwybitniejsi politycy hisz- 
pańscy, którzy wycofali się z ży- 
cia politycznego po ogłoszeniu 
przez Primo de Riverę dyktatury, 
przygotowują maniiest do narodu 
hiszpańskiego, mający ukazać się 
jednocześnie ze zwołaniem przez 
Primo de Riverę zgromadzenia na- 
rodowego, Manitest ten podpisali: 
b. premjer Romanones, Sanchez, 
Toca, Garcio: Prieto i były mar- 
szałek parlamentu hiszpańskiego 
Villanueva oraz b, minister Alba. 


Sąd okręgowy w Łodzi skazali Maniiest podpiszą najwybitniejsi 


ted, _ Wieniawę-Długoszowskiego 
na cztery miesiące więzienia. 


Sąd apelacyjny w Warszawie u-f 


chvlił wyrok pierwszej instancji 


areszitu 


przedstawiciele híszpańskíej lite- 
ratury | nauki, 


Podpisujący eświadczają, że) 
będą | 
'|do obalenia dyktatury Primo de:6 
skazał podsądnego na siedem dni Rivery, Bez różnicy partji dekla- fg 


wszelkierej środkami dążyć 


rują się przeciwko monarchii w 


hiszpanji, która istnieje jedynie na 
podstawie konstytucji, Monarchfi 
jednak nie wolno łamać konsty- 
tucj i popierać dyktaturę Primo 
de Rivery. 

Dyktator gem Primo de Rivera 
szykuje się do walki, Skoncentro- 
wał on w my reżęcrh nara: sao 
wojska, Nie jest j ich zby 
pewien, gdyż do każdego pułku 
dodana została jedna kompania, 
złożona z wiernych i oddanych 
dyktatorowi żołnierzy. 


TESTEO TERZ JĄ] 
LEKARZ-DENTYSTA 


H. Łewita-Fuchs 


Piotrkowska 50 
Tel. 21-36 


Przyjmuje od 10 do l-ej i od 
( 5175—1 


5 do Gej, 


męża czyni szalonego mordercę, 
We wsi Chorzepowo w powie- 
cie międzychodzkim między go- 
spodarzem Władysławem Piątkie- 
wiczem, a jego żoną, wynikła 
sprzeczka. Chodziło o to, że Piąt- 
kiewicz wydalit służącą, która by- 
ła ulubienicą jego żony, Najbuj- 
niejsza fantazja nie pozwoliłaby 
przypuszczać, aby iem tej 
sprzeczki i to na temat tak po- 


|wszedni były 2 trupy i 2 Ga) 


ranne, i to tak ciężko, że stan ıc 
jest beznadziejny. 


Kiedy sprzeczka stawała się co- 
raz gorętszą, żona w uniesieniu 
oświadczyła że raczej wypędzi Z 
domu męża, aniżeli pozwol: na 
usunięcie służącej. iątkiewicz 


uczuł się tem śmiertelnie dotknię- 


Raid Praga -- Helsingtors 


Lotnik czeski wylądował w Warszawie 


ty. Schwycił ciężki żelazny klucż 
francuski i zaczął w napadzie furji 
bić nim żonę po głowie i plecach, 

Na krzyk Piątkiewiczowej przy 
biegł na pomoc ojciec jej Freyer, 
Oczom starca przedstawił się 
wstrząsający widok, Piątlkiewiczo- 
wa, słaniając się, ostatkiem sił 
broniła się przed ciosami. Wresz- 


cie runęła na ziemię, brocząc 
krwią, 
Piątkiewicz tymczasem rzucił 


się na teścia. Furjat zadał starco= 
wi w głowę 5 tak ciężkich ran tłu- 
czonych, że aż mu pękła czaszka, 
W tej chwili podbiegła do Piąt- 
kiewicza teściowa. Szaleniec wy= 
jal błyskawicznie rewolwer i je- 
dnym strzałem powalił ją na zne- 
mię, następnie dwoma strzałami 
pozbawił się życia, 
o jeszcze jedna, murożąca 
krew w żyłach tragedja radzinna, 


ARP? Pe, 


EM * CA 


Kpt. Hamszik z mechanikiem przy swym 


w 


dwupłacie „S-18* po wy: 


Wczoraj wylądował na lotnisku i Częstochowę, gdzie musieli lądo- 


mokotowskiem dwupłatowiec 
szkolny Smolik „S-18" wojskowej 
fabryki lotniczej w Pradze, piloto- 


wany przez kpt, Hamszika. Pilot, 


wraz z mechanikiem, wyleciał o 
g, 11 m, 30 rano z Ołomuńca, do- 


A| kad przybył wczoraj z Pragi. Lot- 


nicy lecieli przez Opole, Raciborz 


wać z powodu zaoliwienia świec 
silnika į dla uzupełnienia zapasu 
benzyny. 

Kpt. Hamszik odbywa obecnie 
raid z Pragi przez Warszawę do 
Rygi, Tallina, Helsingłorsu i z po 
,wrotem. 
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Najwięksi szkodnicy policyjni awansują 


P. Sonenberg -- eksponatem na wystawie w Ber- 

linie =- Tajemnica jego wyiazdu nad Szprewę =- 

Podejrzany bilet wizytowy -- Ci, którzy ułatwiali 

szachrajstwa i łajdąctwa dygnitarzy policyjnych 
Za kulisami warszawskiego urzędu śledczego 


W dalszym ciągu swych rewela- 
cii o sprawkach dygnitarzy, stoją- 
cych na czele warszawskiego urzę- 
du śledczego, p. Radosław Wojnicz 
pisze: 

P, SONENBERG W BERLINIE, 

Zdumiewającą jest wiadomość © 
delegowaniu p, Sonenberga do Ber- 
lina na wystawę policyjną, Wie- 
rzymy, że bardzo chętnie p, Sonen- 
berg tam pojechał nie tyle dla s2- 
mej wystawy, ile dla możliwości 
„uregulowanie” rozmaitych spraw 
zarówno swoich osobistych, jak i 
swych skompromitowanych przy- 
jaciół, dla których Berlin od szere- 
gu lat był terenem różnych ciem- 
nych machinacj. Oczywiście, że 
mając możność kilkunastodniowe- 
go pobytu w Berlinie p. Sonenberg 
nie będzie tracił czasu na ogląda- 
nie osobliwości miasta, które zresz- 
tą jest mu zbyt dobrze znane, zaj- 
mie się natomiast choćby... dopro- 
wadzeniem notarialnych aktów do 
stanu takiego, by ich stronie praw- 
nej zarzucić nic nie było można. — 
Władzę przełożone dopomogły mu 
do wyjazdu, wysyłając go w misji 
oficjalnej do Berlina. 


Nas w tem interesuje rzecz 
inna, 
Po uiawnieniu skandalicznych 


nadużyć w urzędzie śledczym p. 
Sonenberg został — pomyślą pe- 
wnie czytelnicy — przynajmniej za- 
wieszony w służbie. Nic podobnego. 
Decyzją głównej komendy policji 
państwowej zosłał przeniesiony na 
stanowisko naczelnika policji kry- 
minalnej w całei Polsce (sic!) — 
W tym charakterze p. Sonenberg 
wyjechał do Berlina, by wziąć u- 
dział w wystawie policyjnej i wy- 
głosić na niej odczyt fachowy o. 
zwałczaniu przestępczości w War- 
szawie, To już zakrawa na kpiny. 
Czyż można sobie wyobrazić, że 
zagranica doskonale polnformowa- 
na o istotnym stanie rzeczy, przyj- 
mie poważnie zwierzenia odczyto- 
we p. Sonenberga? — Czyż nie 
zostaną wyśmiane fachowe wywo- 
dy z dziedziny kryminalistyki czło- 
wieka, który na powierzonem 
kierowniczem stanowisku nie chciał 
czy nie umiał patrzeć na to, jak 
bezkarnie rozwija się w samym u- 
rzędzie wszystko to, co winno być 
zwalczane, jako przestępstwo? 

Takiego człowieka wysyła się na 
wystawę zagraniczną, w charakte- 
rze oficjalnego przedstawiciela 
Polski, Przecież jeżeli komendy po- 
licji nie mogła znależć już nikogo 
bardziej odpowiedniego — należa- 
ło raczej zrezygnować z udziału w 
wystawie, niż ośmieszać się w 
pczach cudzoziemców, posiadają- 
cych nota bene jedną z lepiej zor- 
6anizowanych policji kryminalnych. 
I czyż można się dziwić, że zagra- 
nica patrząc na takie dziwolągi na 
terenie posunięć personalnych w 
policji. nabiera dziwnego wyobra- 
żenia o polskiej administracji pań 
stwowej. 


Jest wiele zdań o p, Sonenbergu, 
z których najpochlebniejsze brzmi, 
iż jest to człowiek nieudolny i nie 
orjentujący się zupełnie wśród tei 
powodzi codziennych szachrajstw 
urzędu śledczego, gdzie z taką bra- 
Wurą i „znajomością rzeczy” prze” 
suwał się zazwyczaj jego zastępca 
p. Kurnatowski, 

Wiedział, czy nic nie wiedział? 
Oto pytanie, z którem się ciągle 
spotykamy. Pozwalamy sobie twier 
dzić, że wiedział, ale był uprzejmy 
l nie przeszkadzał. Sam zresztą lu- 
bił wyświadczać bliźnim uprzej- 
mości, o czem dowodzi treść poni- 
żej podanego biletu wizytowego: 

„Samuel Gomberg, Engineer, Di- 
rector of „General Engineering 
Company“ zanosi serdeczne podzię 
kl panu naczelnikow! za okazaną 
wielką uprzejmość w podróży z 


Berlina i załącza przy niniejszym | 


mi w dokonywaniu szachrajstw 1 
przeróżnych łajdactwa przez Bach- 
rachów, Szabreńskich i Dobieckich 
i ich godnych zastępców, był i jest 
szereg pośredników i macherów, 
składający się z różnych ciemnych 
typów, bez określonego zajęcia, 
żerujących ne krzywdzie ludzkiej i 
występujących w imieniu i z upo- 
ważnienia rozmaitych Bachrachów 
i im podobnych indywiduów. 

W pierwszym nzędzie należy za- 
jąć się osobą niejakiego Mojżesza 
Piefferberga, jednego z zaufanych 
pośredników Bachracha, On to 
wziął 2.000 złotych dla Bachracha 
od szantażowanego S, Wolisteina, 
kupca z ulicy Gęsiej Nr, 33, Po 
otrzymaniu pieniędzy aresztowany 
bez winy Wolfstein został zwolnio- 
ny rzekomo za kaucją 2.000 zł. 
zresztą rzeczywiście złożonych, 
niezależnie od owych 2000 złotych, 
Obecnie w związku z ogłoszeniem 
w prasie żydowskiej historji tego 
szantażu, Płeflerberg grozi po- 
szkodowanym, Wśród grasujących 
dotąd bezkarnie pośredników, za- 
sługują na uwsgę ojciec i syn Lam- 


"2 42999 


$ 


steinowie, zaufani ludzie Szabrań- 
skiego i Bachracha, z kłórymi co- 
dziennie odbywali tajne narady w 
pewnej kawiarence w okoliczch 
im tylko wiadomych. 


Niejasną rolę także odgrywa w 
tej szajce zięć Lamsteinz, niejaki 
Szymon B,, bez określonego zaję- 
cia, mający na sumieniu pewną 
sprawę, związaną ściśle z Bachri- 
chem, z okresu kiedy pracował w 
państwowych zakładach graficz- 
nych. Bachrach w ostatnich dni:ch 
chodził z nin do krewnych i znajo- 
mych autora rewelacji — szukając 
u nich potwierdzenia, na rzekomo 
posiadane przez siebie informacje, 
mające na celu osłabienie wiary- 
godności autora i wypytując. czy 
nie można go przekupić. 


Ponieważ w ostatnich dniach 
wszyscy ci pośrednicy i macherzy 
rozwinęli ożywioną działalność ra- 
towania swych szefów — będzie- 
my publikować ich nazwiska, po- 
dając jednocześnie władzom sądo- 
wym konkretne dowody ich „współ 
działania" z urzędem śledczym, 


UE" HR PT EZM 


Ja masowych zb 


odni 


Dom nr. 35 przy ulł Królewskiej w Warszawie, w którym znajdują 


się biura zarządu 


„Częstocice", 


gdzie woźny Fichanser 


cukrowni 
zabił dyrektora Zyssa, zranił sekretarza Kleina i sam popełnił sa- 
mobójstwo, 


Z ufnością w jutro 
spoglądać będzie klasa robotnicza 


W sprawie zapowiedzianej przez 
ministerstwo pracy reformy ubez- 
pieczeń społecznych, zwróciliśmy 
się do p. ministra Jurkiewicza z 
zapytaniem: 

— Jakie korzyści osiągną słery 
pracownicze po wprowadzeniu 
zmian w ustawodawstwie ubezpie- 
czeriowem? 


— Reforma polega na scaleniu 
wszystkich działów ubezpieczeń 
społecznych: na wypadek choro- 
by, macierzyństwa,  nieszczęśli- 
wych wypadków, niezdolności do 
pracy, starości lub śmierci — w 
jedną całość administracyjno - te- 
rytorjalną. 

Dla tych wszystkich ubezpie- 
czeń projektowane jest wprowa- 
dzenie jednej, ogólnej składki, coj 
pociągnie za sobą znaczne uspra- 
wnienie i zmniejszenie kosztów 
całej administracji ubezpieczenio- 


20.000 mkp. Zawsze gotowy dolwo = społecznej, 


usług”. 
Podpis wyżej podane 
3. Warszawa, 21,8 22 r. 
Tyle mówi bilecik. 


POŚREDNICY I MACHERZY, 


Osobami niestychanie pomocne- iwszystkich rodzajów ubezpieczeń, 


— Zmiany te --- wyjaśnia p. mí- 


go inżyniera |nister Jurkiewicz — pozwoliłyby 


na ujednóstajnienie ubezpieczenia 
społecznego we wszystkich dziel- 
nicach państwa i uprzystępnienie 
szerokim masom pracującym 


z jakich korzystają tylko poszcze- 
śólne dzielnice, A więc były za- 
bór austrajcki i rosyjski wzyskał- 
by ubezpieczenia, istniejące już w 
Poznańskiem, na wypadek staro- 
ści (emerytury) i niezdolności do 

acy. 

— Czy ta reforma nie pociągnie 
za sobą wzrostu świadczeń spo- 
łecznych? 


— Ogólnego zwiększenia cięża- 
rów społecznych nie należy się 
obawiać. Jeżeli w Małopolsce i b. 
zaborze rosyjskim ogólne składki 
nawet nieco wzrosną, to w b. za- 
borze pruskim i na Śląsku zmniej- 
szą się, 


Obciążenie składkami naszego 
gospodarstwa będzie mnieisze od 
świadczeń społecznych w Austrji 
o 17, w Niemczech — o 16 pro- 
cent, komasacja ubezpieczeń uje- 
dnostajni obciążenia składkowe 
we wszystkich dzielnicach i poło- 
ży kres narzekaniom przemysłowe 
ców dzielnicowych na nierówno- 
mierne opodatkowanie, 


Inicjując powyższe zmiany, kie- 
rować się będziemy zasadą jaknaj- 
niższych kosztów  administracyj- 


inych — zskończył p. Jurkiewicz. 


i 


| 
I 


Nr. zes 


Wiecej 


zieleni! 


owe skwery i parki w Łodzi 


W dniu 22 b. m, odbyło się w 
sali posiedzeń magistratu pod 
przewodnictwem prezydenta M. 
Cynarskiego pierwsze posiedzenie 
komisji fachowej dla rozpatrzenia 
projektów. opracowanych przez 
oddział plantacji miejskich, w któ- 
rem wzięli udział pp, ławnicy, inż. 
K, Folkierski i J. Muszyński, inż, 
architekt prof, W, Michalski, na- 


czelny architekt miejski inż, W, f, 


Lisowski, inż-ogrodnik Tamplin, 
kierownik oddziału plantacj: miej- 
skich, radny Wagner, delegat ko- 
ła planistów przy tow, ogrodni- 
czem w Warszawie Fr. Szaniot, z 
ramienia urzędu wojewódzkiego 
komisarz ochrony lasów Sabocń- 
ski oraz delegaci centraln, związ 
ku ogrodników łódzkich: Kołacz- 
kowski i Kaczorowski, 

Komisja przedewszystkiem oma- 
wiała kwestję urządzenia skweru 
na Placu Wolności, Załatwienie 
ostateczne tej sprawy odłożono do 
czasu porozumienia się z p. arch, 
Lubelskim, twórca przyjętego do 
wykonania projektu pomnika Ta- 
dewsza Kościuszki który ma sta- 
nąć na Placu Wolności, 

W sprawie regulacji parku ludo- 


wego komisja postanowiła wziąć 
za podstawę projekt, nagrodzony 
na konkursie w 1912 roku araz 
wybrała podkomisję, celem doko- 
nania miezbędnych poprawek. w 
skład której weszli: ławnik J. Mu. 
szyński, jako przewodniczący, na- 
czelny architekt miejski Lisowski 
i przedstawiciel związku ogrodni- 
ków inż, Temphn, 


4 


Następnie komisja omawiała 
projekt przebudowy parku Sien- 
kiewicza, który jednak postano- 


wiono narazie pozostawić w obec. 
nej postaci, aż do rozstrzygnięcie 
kwestji przebudowy galerji miei- 
skiej, 

Co do projektu założenia skwe- 
ru na placu przy katedrze św. Sta. 
nisława - Kostki, postanowiono 
miejsce to traktować jako plac i 
niezakładać tam skwerów kwiet- 
mych, a jedymie plac wspomniany 
zniwelować i wysypać żwirem 
oraz obramować go pasami ziele- 
ni wzdłuż linji drzew. 

Wkońcu komisja zapoznała się 
z planami regulacji cmentarzy na 
Mani i w Radogoszczu, aprobowa: 
nemi przez władze kościelne. 


za" "= 


Z notatnika policjanta 


MATKA ZWIERZĘ. 

Butkowska Marjanna, dozorczyni do- 
mu przy ul. Cegielnianej Nr. 75, zau- 
ważyła w dole kloacznym jakąś paczkę, 
po wydobyciu której okazało się, iż jest 
to trup 6-dniowego dziecka. Zawiado- 
miona o powyższem policja wystawiła 
przy zwłokach posterunek do chwili na- 
dejścia władz sądowowlekarskich i roz- 
poczęła energiczne poszukiwania, w celu 
ustalenia kto jest matką - dzieciobój- 
czynią. 


SZMUGIEL TYTONIU KWITNIE, 

Podczas obchodu swego rewiru przez 
posterunkowego Altmana, zwrócił się do 
niego nieznany osobnik i wskazując na 
jednego z przechodniów z walizką w rę: 
ku, objaśnił $o, że jest fo zawodowy 
szmugler tytoniu 


Posterunkowy Altman postanowił wy- 
legitymować podejrzanego, lecz ten po- 
rzucił walizkę i zbiegł. Na podstawie 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKL 


Dziś inauguracyjne przedstawienie sé- 
zonu zimowego 1926—27, Dana będzie 
premjera potężnego dzieła scenicznego 
Stefana Żeromskiego „RÓŻA, 

W rolach głównych: Jza Kozłowska, 
Marja Dębicka, Białoszczyński, Janow- 
ski, Krasnowiecki, Ryszkowski, Szubert, 
Szpakiewicz, Tatarkiewicz, Woskowski, 
Ziembiński,  Reżyserskie opracowanie 
Mieczysława Szpakiewicza, dekoracje— 
Konstantego Mackiewicza, 

Początek punktualnie o godzinie 8-ej 
min, 15, koniec, mimo 9.ciu zmian, przed 
dwunastą, 

Zapowiedziane na jutro na godz, 3 
min, 30 pierwsze w sezonie przedstawie- 
nie dla młodzieży szkolnej po cenach 
najniższych będzie przeniesione na ty- 
dzień następny. , 

Wieczorem o godz. 8 min. 15 po raz 
drugi „RÓŻA”. 

W niedzielę o godzinie 3 mim 30 po 
cenach  populammych „NIEDOJRZAŁY 
Wieczorem po raz trzeci 


„CZERWONA MASKA" 
W TEATRZE POPULARNYM 


Dziś wieczorem, ciesząca się w dal- 
szym ciągu zasłużonem powodzeniem 
„CZERWONA MASKA", wyborna kto- 
tochwila w 3-ch aktach Jerzego Feydeau, 

Laury zbierają tutaj pp. Bronowska, 
Brandtówna, Zielińska, Bielecki, Góreo- 


ki, Urbański, Bolkowski, Skorasiński, 
Jarocki. 

Tańce układu i w wykonaniu Lody 
Niemirzanki  Melodyjne libretto mu- 


zyczne p. T. Hessego 


SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE 
DLA MŁODZIEŻY. 

Jutro popołudniu teatr popularny da- 
je pierwsze w tym sezonie specjalne 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
po cenach najniższych (40, 60 i 80 gro- 
szy), Dany bedzie obraz historyczny 
„OBRONA OLSZTYNA" (Kasper Kar- 
liński), poprzedzony prelekcją o Wł. Sy- 
rokomli. 


przeprowadzonego wywiadu ustalono, ii 
jest to znany dobrze policji Maliszewski 
Bronisław, Cymera Nr. 2. 


PAPIEE...R... ROSY PRZERABIANE. 

Za nielegalny handel amerykańskiemi 
papierosami pociągnięło do odpowie: 
dzialności Rotsztajna Dawida, lat 15, ui 
Wolborska Nr. 34. 


KAMIONKĘ OKRRADLI W TRAM. 
WAJU. 

Wsiadt p. Kamionka Hersz, Wólczań. 
ska Nr 4 do tramwaju z zamiarem uda- 
nia się na dworzec Lódź-Kaliska, Jakież 
było Jego przerażenie, gdy po przybycin 
na miejsce ustalił, iż podczms przyjemnej 
przejażdżki tramwajem łódzkim skradzio- 
no mu portfel, w którym znajdowały się 
dowody osobiste, 200 zł. gotówką oraz 
trzy weksle na ogólną sumę 1050 złotych. 

O powyższem episano protokuł r 
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Lo usłyszymy dziś przez 
radio? 


Program na dzień 24 września. 


WARSZAWA, fala 480 m.: Godzina 
15.00—15,15 Komunikat gospodarczy; ġo- 
dzina 17,00—17,15 Pogadanka harcerska; 
godz. 17.30—17.55 Odczyt p. t, „Zalety 
i wady charakteru polskiego w świetle 
psychologii", wygłosi p. inż. Eugenjusz 
Porębski, godz, 18.00—18.25 Odczyt p. t 
„Psychotechnika i je znaczenie praktycz. 
ne", wygłosi dr. Tadeusz Klimowicz; go- 
dzina 18.30—19.25 Progtam dla dzieci; 
godz. 19.25—19,40 Komunikat rolniczy: 
godz. 19,40—19,55 Rozmaitości; godz. 
20.30—22,00 Koncert wieczory, Koncert 
kamerałay. Wykonawcy: Józef Ozimiński 
(skrzypce), Antoni Kmieć (altówka) i 
Lucjan Budkiewicz (wiolonczela), 


1, Haydn: Kwartet smyczkowy d-moll 
2, Beethoven; Kwartet smyczkowy F-dut 
Nr. 1, Sygnał czasu. Komunikat prasowy. 

PARYŻ, fala 1750 m. Godz. 12,30 
16.45 20.30 Koncerty, 

RZYM, fala 425 m.: Godz. 24,45 Kon. 
cert wokalno-muzyczny, 


WIEDEŃ, tala 531 m.: Godz, 20.05 
Wieczór rozmaitości 

PRAGA, fala 594 m.: Godz, 
Wieczór Chopina 

LIPSK, fala 594 m.; Godz. 19,45 „I! 
genja w Aulis", opera Glucka, 


19.07 


LEKCJE GRY SZACHÓW PRZEZ 
RADJO. 

Radjostacja warszawska rozpoczyna 
7-go października wykłady gry szacho» 
wej przez radjo, Wykłady te zostały po- 
wierzone jednemu z najlepszych graczy 
w stolicy delegatowi Polski na Olimpja- 
dę w roku 1924, redaktorowi „Świata 
Szachowego" — dr. St, Kohnowi 


zkstrakt í Karmelki 


„LELIWA“ 


w aptek. i aktai, aptecznych, 
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24.[X. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


|Z dnia na dzień | 


Dlaczegożby nie? 


Świat szuka nowych dróg w dziedzi- 
nie ustrojów państwowych. 

Demokracja? Parlamentaryzm? Prze- 
żyłek! Trzeba myśleć o nowym ustroju. 
A tym „nowym* będzie.. ustrój monare 
chistyczny. 

Taki jest tok rozumowania p. Stcoń- 
skiego, który w braku lepszego tematu 
do artykułu wstępnego w „Warszawian- 
ce" zajął się „wielkim“ jakoby rmi- 
chem poszczególnych krajów w sprawie 
ustroju, 

P. Stroński pisze; 

„Głosowanie powszechne, republika, 
demokracja, owa trójca istofna świata 
nowoczesnego były naszem Prawem. Po- 
tem zaczęły się trzęsienia pojęć... 

Gdy Lenin z jednej strony, a Musso- 
lini į Primo de Rivera z drugiej, w różny 
sposób, oskarżają i potępiaeją ustrój par- 
lamentarny, świat cały ich słucha... 

A u nas? 

„Kiedyś — powiada p. Stroński — 
tjawi się w społeczeństwie pytanie: 

— Za pozwoleniem, a skąd to w Pdl- 
sce po odzyskaniu niepodległości wziął 
się ustrój republikański? 

Pierwszy raz zjawia się w odezwie 
samozwańczego Rządu Lubelskiego z 
dnia 7-go listopada 1918 r. określenie: 

— Polska Republika Ludowa.. Ludo- 
wa Rzeczpospolita Polska... Tymczasowy 
Rząd Ludowy Republiki Polskiej... Re- 
publika Polska... 

To określenie przejmuje w pierwszym 
swym dekrecie z dnia 14-go listopada 
1918 roku p, Piłsudski: 

— „„wezwałem p. prezydenta mini- 
strów (Daszyńskiego), aby mi przedłożył 
projekt utworzenia najwyższej władzy 
reprezentacyjnej Republiki Polskiej... 

A wślad za tem dnia 22-go listopada 
1918 roku; 

— Dekret o najwyższej władzy re- 
prezentacyjnej Republiki Polskiej... 

Republika weszła w życie w Polsce 
tak sobie z Lublina aż do Warszawy, 
a na tej podstawie wybrany został sejm 
ustawodawczy, który utrwalił ten istnie- 
jący stan rzeczy w konstytucji 17 marca 
19241 r, od podstaw nim spaczonej”. 

Taką to zbrodnię ma na sumieniu 
Piłsudski, Moraczewski, Daszyński. 

Ale p. Stroński z tem zrobi porządek. 
„Doraźnie* wprowadzone urządzenia trze 
ba będzie naprawiać coraz „gruntow- 
niej". 

Niech żyje monarchia. 

P. Sfroński ma ambicje. 

p— 


Pomoc dla hezrobofnych 


znsfanie rozszerzona 


We wtorek 28 b. m, odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie za- 
rządu funduszu bezrobocia, Na 
posiedzeniu tym omawiana będzie 
sprawa przyjęcia wniosku o prze- 
dłużeniu akcji zapomogowej dla 
bezrobotnych okregu łódzkiego na 
listopad, W dyskusji poruszona 
zostanie konieczność rozszerzenia 
tej akcji z uwagi na to, iż zbliżają- 
ca się jesień spowoduje powięk- 
szenie się liczby bezrobotnych. 


Rejesfracfa rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym, to jest dnia 
24 września r. b., pomiędzy godzi- 
ną 8 rano, a 3 pepon w a 
rejestracymym przy ulicy Trau- 
gutta Nr. 10 obywa się będzie 
rejestracja mężczyzn, urodzonych 
w 1908 roku, 

W dniu tym do rejestracj: po- 
winni się zgłosić ci, których na- 
zwiska rozpoczynają się litarą: Ka 
do Ko włącznie 
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Powrócił 


Dr. med. 


L. Prybulski 


Choroby skórne i weneryczne 


Zawadzka Nr. 1. — Tel. 25-38 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił. 
= NAWROT 7 
Tel 28-07. 


Choroby skórne i we- 
meryczrte. 5151—5 
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Patent na „inteligencje“ 


dają nie tylko szkoły średnie 


Stroniac od szkół zawodowych stwarzamy zastępy życiowych 
wykolejeńców 
(Wywiad z p. kuratorem Owińskim) 


W związku z rozpoczynającym 
się rokiem szkolnym, zwróciliśmy 
się do kuratora okręgu szkolnego 
łódzkiego, p. Jana 
prośbą o udzielenie nem odpowie- 
dzi na szereg pytań, tyczących się 
najważniejszych problemów oświa- 
towych Łodzi, oraz przedstawienie 
swych zamierzeń na najbliższą 
pozyszłość, 


Rozmowa współpracownika na- ? 
szego z p. kuratorem przedstawia- ` 
ła się, jak następuje: i 
Czy redukcje w szkolnictwie | 
skończone? 

— Tak; było ich właściwie bar- 
dzo mało; zwolniono w szkolni- 
ctwie powszechnem zaledwie coś 
ponad sto osób, to jest tyle prawie, 
ile „obcięto” nam etatów w budże- 


seanma ee m 


Owińskiego, z, 


cie. Ponado zwolniono 
ilość osób, które nie da 
rancji pełnienia kwalifik 
żącym roku szkolnym- 
— A w szkolnictwie średniem? 
— Zwolnień było bardzo mało; 
mamy przecież tylko 10 zakładów 
państwowych, więc i liczba nauczy- 
cielstwa szczupła; tam działały je- 


wały gwa- 
acil w bie- 


Í dynie skutki ustawy sånacyjnej. 


— Jak się przedstawia frekwen- 
cja w szkolnictwie? 

— Frekwencia w szkolnictwie 
naogół wzmaga się, ponieważ no- 
wy rocznik został (poza Łodzią) 
objęty przymusem szkolnym. — 
W gimnazjach obniżyła się znacz- 
nie frekwencja w klasach najniż- 
szych, Tłumaczymy to sobie nędzą 
u ludności, oraz tem, że do tych! 


jenne, 

W nabjliższych czasach wzrastać 
zacznie frekwencja w szkołach pow 
szechnych, a w szkołach średnich 
obniżać się. 

Zresztą frekwencja w szkołach 
średnich ogólno kształcących jest 
nietylko tu, ale w całej Polsce, po- 


ma wwojewództwami wschodniemi 
wogóle za wysoka. 

— Jakto? 

— Widzę, że powiedzeniem 


swem gotów jestem statąć na bar- 
dzo śliskim gruncie; jest to kwesti: 
delikatna, 

Narodowi potrzeba bezwzględnie 
inteligencji, dużych, dzielnych 
kadr twerczych ludzi; bez tego na- 
ród istnieć i rozwijać się nie potra- 


Jad wywrotowej agitacji 


usiłowali zaszczepić w organizm społeczny 
Molporterzy Komunistycznej bibuły przed sadem 


Wzmożona działalność polskiej par 
tji komunistycznej na terenie Ło- 
dzi w początkach roku bież, oraz 
nadzwyczajnie energiczny kolpor- 
taż bibuły komunistycznej, obudzi- 
ły czujność naszej policji politycz- 
nei. 

Po przeprowadzeniu całego sze- 
regu wywiadów ustalono, że głów- 
nym kolporterem, a zarazem i tech- 
nicznym kierownikiem w rozpow- 
szechnianiu wywrotowej literatury 
jest niejaki Lazer Lewin, znany po- 
licji pod pseudonimem „Wicek", 
zamieszkały w charakterze subio- 
katora u p. Bronsteinów przy ul. 
Cegielnianej Nr, 19, 

Delegowoani funkcjonarjusze c- 
licji z podkomisarzem Janowskim 
na czele wkroczyli rano o godzinie 
7 do mieszkania Lewina i przepro- 
wadzili szczegółową rewizję, 

Rezultat poszukiwań był impo- 
nujący, znaleziono bowiem kilka- 
set paczek rozmsitych broszur i 

zw. Tajemnicze inicjały, jakiemi 
oznaczona była każda paczka. po- 
zwalały m przypuszczenie, że zo- 
stały już one przyszykowane do 


rozkolportowania, 
Wiedząc z doświadczenia, że 
technikom (kolportażu nie wolno 


przetrzymywać u siebie dowodów 
obciążających dłużej niż 48 godzin, 
funkcjcnarjusze policji postanowili 
zaczekać w pokoju Lewina na 
tych, którzy mieli się zgłosić po 
odbiór bibuły, chcąc w ten sposób 
zlikwidować całą organizację. 

O godzinie 8 rano wszedł w bra- 
mę domu, w którym mieszkał Le- 
win ../,; „ Majer i wszedł do kl. t- 
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ki schodowej; w ślad za nim ud:ł | które meldowałyby, względnie u- 


się jeden z wywiadowców. 


Po wejściu do mieszkania Lewi-icach pożarów. Stacje te znajdo- 


na Kupfer zmieszał się na widok 
mundurów policyjnych i nie umiał 
dać wyjaśnień po cò wiłaściwie 
przyszedł tak wcześnie do Lewina, 

W niedługim czasie zjawił się 
Szpiróo Mojżesz, który w identycz- 
ny sposób został przytrzymeny. 

W mieszkaniu Kuptera prepro- 
wadzono rewizję i znaleziono list 
pisany przezeń do jednego ze 
swych przyjaciół w Niemczech: 
opisał w nim wypadki, jakie miaty 
miejsce w Kaliszu i Łodzi na po- 
grzebie Rychlińskiego, koloryzując 
je przesadnie, oprócz tego znalezio- 
no pie , „Międzynarodówkę”, pisa- 
ną własnoręcznie przez Kupfera. 
Natomiast u Szpiry nie znaleziono 
żadnych dawodów kompromitują- 
cych, 

W dniu wczorajszym wszyscy 
trzej zasiedli na ławie podsądnych, 
oskarżeni na zasadzie art. 102 cz. I 
K.K. 

Oskarżony Lazer Lewin, lat 23, 
bezwyznaniowięc, przyznaje się do 
tego, iż był członkiem K. P. P 
pełnił funkcję kierownika tech'i- 


czneśgo przy kolportażu, natomiast 
kategorycznie zaprzecza jakoby 
miał być członkiem zarządu okrę- 
gowego pod pseudonimem „Wi- 
cek", Jednocześnie pragnąc wyja- 
śnić przyczyny, jakie skłoniły go 
w strone komunizmu opowiada 
dzieje swego życia, rychło jednak 
wpada w ton demagogicznej prze- 
mowy i zostaje przez sąd pozba- 
wieńy prawa głosu, 

Kupfer, lat 24, bezwyznaniowiec, 
kolega szkolny. Lewina, student 
wolnej wszechnicy w Warszawie, 
do winy się nie przyznaje. Według 
wyjaśnień przyszedł on do Lewi- 
na, jako do nauczyciela swej slo- 
stry. W związku z podejrzeniem o 
działalność komunistyczną został 
zaareszłowany w 1921 roku, mając 
lat 16, lecz na mocy amnestii dla 
młodocianych przestępców zosta 
zwolniony. Również i Szpiro Moj- 
żesz do winy się nie przyznaje, 

W charakterze świadków prze- 
słuchano wywiadowców policji, 


którzy dokonali aresztowań, oraz 
aspiranta pol. polit, Zakrzewskiego 
Asp. Zakrzewski potwierdzza zin 


Gore, 


rzuty, czynione podsądnym w ak- 
że Lewin nie jest studentem 
wszechnicy Jagiellońskiej, a posia- 
dany dowód osobisty wyłudził pod- 
stępnie, 

Na stole sędziowskim znajdują 


się dwie walizki, przepełnione D% i 


kazaną lekturą. Po zapoznaniu się 
z dowodami rzeczowemi prokura- 
tor Markowski żąda surowego wy- 
miaru kary, nie widząc żadnych o- 
koliczności łagodzących: 7 

Podsądnych bronili mec. Durscz 
i Berenson z Warszawy, oraz mec, 
Kempner z Łodzi. 

Sąd pod przewodnictwem sę- 
dzięgo rasy x w asystencji 
sędziów Ilinieza i Jurkowskiego ©- 
głosił wyrok, ma mocy którego ska- 
zał Lewina Lazera na 4 lata wię- 
zienia, Kupiera Majera na 3 lata 
więzienia, -zamieniając je w obu 
wypadkach na dom poprawy, nato- 
miast Szpiro Mojżesza z braku do- 
wodów winy prostanowił zwolnić, 

Do powyższego wymiaru kary 
zaliczono areszt prewencyjny od 
dnia 13 marca r. b. Cz. 


gorę! 


Aparaty alarmowe na ulicach będą wzy- 
wać straż 


Komenda straży ogniowej zw tó- | 
ciła się do magistratu z projektem{ 
wprowadzenia wzorem wielkich 
miast specjalnych stacji ulicznych, ; 


i 


łatwiałyby meldowanie o wybu- 


wałyby się w kilkunastu punk- 
tach miasta. Każdy, kto zauważy 
pierwszy wybuch pożaru, udaje) 
się do najbliższej stacji i po rozbi-| 
ciu szybki — alarmuje znajdujący | 
się najbliżej tej stacji oddział stra- 


|co umoz 


ży ogniowej. 

W kilka chwil potem zjawia się 
przed stacją meldunkową oddział 
straży, który pod kierownictwem 
alarmującego udaje się do pożaru, 

Na urządzenie tych stacji alar- 
mowych niezbędne będzie wya- 
sygnowanie kwoty 300 tysięcy złu 

żliwiłoby ustawienie w róż 
nych punktach miasta już w naj- 
bliższym czasie 300 takich auto- 
matów -- ilości dla potrzeb Łodzi 
najzupełniej dostatecznej. (E) 


Kanal węglowy 


coraz bliższy realizacji 


Rada miejska m. Łęczycy oraz; 
sejmik pow. łęczyckiego po szęze=| 
gółowych wyjaśnieniach. pod 
względem technicznym i finanso- 
wym, udzielonych przez delegata 
województwa p. inż: St. Moora o- 
raz przedstawiciela towarz, bud. 
dróg wodnych w osobie p. inż. R. 
Mierzyńskieśo, jednogłośnie u- 
chwaliły przystąpić do akcji tow. 
bud. dróg wodnych w myśl rezo- 
lucji zjazdu wojewódzkiego, za- 
znaczając potrzebę położenia na- 
cisku na natychmiastowe rozpo- 
częcie budowv kanału węglowego 


z udziałem rządu jį całego społe- 
czeństwa oraz zarządzenia komi- 
sji obchodowych, celem ustalenia 
trasy projektowanego kanału dla 
rozpoczęcia robót na całej linji, 


ARYBEK KARP 


LUSTRZENI 
sprzedaje maj. Dłutów 


p. Pabjanice, skrz. poczt. 5. 
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o ma ' mu | 


już pewnąfkles wkraczają słabe roczniki wo-|fi. O tem niema dwóch zdań, —- 


Przygotowuje je i kształci gimna. 
zjum, szkoła zawodowa, uniwersy- 
| tet, politechnika i t. p. 

| Z tradycji jednak naszej, pol. 
skiej, wytworzyło się przekonanie 
w całym prawie narodzie o gimna- 
zjum, jako jedynej bramie do „inte- 
ligencji””, 

Jest to przekonanie mylne 
szkodliwe, 

Młodzież, czasem zupełnie nie 
nadająca się do pracy w gimnazjum 
jest tam wypychana przez rodzi- 
ców, podczes gdy z większym po- 
żytkiem dla siebie i społeczeństwa 
mogłaby pracować w szkole zawo: 
dowej. 


j 


Zdaje mi się że mnie cyfra nie 
myli, ale wystarczy powiedzieć 
jedną: w Polsce wypada jedno gim- 
nazjum ne 100 tysięcy mieszkań: 
ców. na Zachodzie jedno na 300 ty- 
sięcy. 

— Czy władzę szkolne nie mo- 
gą przeciwdziałać temu znowu nie. 
bezpieczeństwu już ogólniejszemu? 

— Bardzo trudno; zasadniczo 
nie możemy w tej chwili, przy obe- 
cnie obowiązującem  ustawodaw- 
stwie, kłaść tamę wzrostowi „la- 


cie oskarżenia, dodając przy tem, | WNY gimnazjalnej”. Toby się na- 


zywało tłumieniem oświaty. Ale i 
tu zaczyna się już myśleć o środ- 
|kach któreby pozwoliły kształcić 
jsię i zmusiły do tego młodzież — 
tam, gdzie się ona kształcić powin- 
ma, to jest tam, gdzie się ona nada- 
je ze względu na rodzai uzdol- 
nień, 

— A szkolnictwo zawodowe? 
Rozwiją się zupełnie pomyśl- 
nie, przy swej małej, ogromnie za 
małej pojemności, szkół zawodn. 
wych mamy za mało; za mało się 
niemi publiczność interesuje, choć 
wystewa przez nie urządzona przed 
wakacjami była świetnym egzami- 
nym. 

— Czy spodziewane są jakie 
zmiany w kuratorjum? 


— Personalne nie; nic mi o za: 
miarach p. ministna w tym kierun- 
ku nie wiadomo, Otrzymemy tylko 
nowego kierownika referatu szkół 
zawodowych dokształcających, w 
okręgu, po inż. Rucińskim, który 
opuścił swe dotychcząsowe stano- 
wisko. 


Ciekawą ilustrację do wywodów 
p. kuratora Owińskiego będą poniż 
sze dane liczbowe, odzwierciedla- 
jące stan naszego szkolnictwa. 

Szkolnictwo polskie posiada 
wielce charakterystyczną cechę. 
jaskrawo występującą w porówna- 
niu z Zachodem Europy. 

Gdy np. w Berlinie szkoły ele. 
mentarne liczą uczmiów 286.000, 
zawodowe — 154.000 i średnie 85 
tysięcy, Warszawa liczy 78,000 
uczniów szkół powszechnych, tyl. 
ko 14,000 uczniów szkół zawodo- 
wych i aż 30.000 uczniów szkól 
średnich, 

Na 100 mieszkańców miasta wy- 
pada uczniów szkoły średniej: w 
Paryżu i Amsterdamie — 07, w 
Berlinie — 1,9, w Kolonji — 23 w 
Warszawie aż 3, 

Na 1 ucznia szkoły średniej wy: 
pada uczniów szkoły elementar- 
nej: w Amsterdamie 20, w Paryżu 
— 10, w Kolonji — 4, w Berlinie — 
3,5, w Warszawie zaś tylko 2,5. 

We wszystkich prawie miastach 
Europy zachodniej prócz Paryża 
liczba uczniów szkół zawodowych 
jest większa, niż liczba uczniów 
szkół średnich i podczas gdy np. w 
Niemczech jest dwa razy większa 
— w Warszawie jest o połowę 
mniejsza, 

Ze względu na tę uprzywilejowa. 
ną u nas syitiacte szkolnictwa śred. 
niego analiza cyfr nabiera szcze. 
gólnego znaczenia, 

Udział państwa w bezpośred- 
niem prowadzeniu szkół średnich 
jest naogół dość znaczny: na 763 
szkoły średnie w Polsce jest 22€ 
szkół państwowych, 
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Wiadomości bieżące 
Red. Radosław Wojnicz 
w hodzi 


Przyjmuje skargi na warszaw- 
ski urząd śledczy 


tor Radosław Wojnicz, autor re- 
welacyjnych artykułów o stosun- 
kach w warszawskim urzędzie 


śledczym, Wszystkie osoby, któ-|kich trzech związków 


reby miały pewne dane, dotyczą- 
ce stosunków w warszawskim u- 
rzędzie śledczym, proszone są 0 
łaskawe zgłoszenie się w dniu dzi- 
siejszym do „Grand Hotelu", po- 


koju nr. 336 w godzinach od 4 do 


6-ej po południu. Jednocześnie 
komunikujemy, że prokurator 
przyrzekł otoczyć opieką wszyst- 
kie osoby, przyczyniające się swo- 
imi zeznaniami do wyświetlenia 
całej sprawy. 


Nie uchylajcie się od 
pomocy 


inwalidom wojennym 


W środę, dnia 22 b. m. odbyło się 
w sali giełdy posiedzenie zarządu towa- 
rzystwa opieki nad inwalidami wojen- 
nymi, 

Po odczytaniu protakułów z ostatnich 
posiedzeń, powzięto szereg uchwał na- 


tury organizacyjnej, poczem na skutek 


tezygnacji d-ra J, Konica, z powodu złe- 
go stanu zdrowia, ze stanowiska prze- 
wodniczącego, przeprowadzono wybory 
ma to stanowisko, 

Przewodniczącym został jednomyślnie 
wybrany wicewojewoda dr. Ossoliński, 
który wybór przyjął, oświadczając zara- 
zem, że uważa go za tymczasowy, aż do 
powrotu do zdrowia- dotychczasowego 
prezesa, 

Następnie przystąpiono do omówienia 
najbliższej imprezy dochodowej towa- 
rzystwa, mianowicie dnia znaczka, który 
się odbędzie w najbliższą niedzielę, dnia 
26 b. m. Ponieważ ilość zgłoszonych do- 
tychczas kwestarzy i kwestarek jest zbyt 
szczupła, postanowiono zwrócić się po- 
nownie do stowarzyszeń i organizacji 
społecznych o propagandę w tym kierun- 
ku wśród swych członków. 

Towarzystwo zwraca się za naszem 
pośrednictwem do osób chętnych de 
pracy nad polepszeniem doli inwalidów 
wojennych, by swą współpracę w dniu 
znaczka zgłaszały w lokalu tow. opieki 
nad inwalidami wojennymi przy ulicy 
Ewangielickiej Nr, 17 w godzinach wie- 
czornych, 


Nr. 265 


Przy stole konferencyjnym 


spotkaja się w poniedziałek w Warszawie delegaci włókniarzy 
1 przemysłowców 


W mieście naszym bawi redak-| WWynpjiki wczorajszej interwencji robotniczej u premiera Bartia i min. Jurkiewicza 


W dniu wczorajszym późnym} Po przyjeździe 
wieczorem powróciła z Warszawy delegacja udała się natychmiast 
delegacja przedstawicieli wszyst-|do sejmu, gdzie odbyła cały sze- 
zawodo-|reg konferencji z łódzkimi posła- 
wych, która odbyła konferencję z mi robotniczemi: Szczerkowskim, 
premjerem Bartlem, ministrem Waszkiewiczem i Haraszem. De- 
pracy Jurkiewiczem i łódzkimi po- legaci łódzcy zapoznali posłów z 
słami robotniczemi w sprawie zli- obecną sytuacją w łódzkim prze- 
kwidowania zatargu w łódzkim myśle włókienniczym, zdali spra- 


przemyśle włókienniczym, 
Związki reprezentowane były 
przez p, Kaźmierczaka, Piechot- 
kównę, Walczaka, Otwinowskie- 
go i Owsiankę. 


TY — 
ATA 


wozdanie z dotychczasowej akcji 
jo podwyżkę i poruszyli aktualne 


sprawy żywo interesujące Szero- ki 


Ikie stery robotnicze. 


JARY ŻE Wa 


do Warszawyjłódzka poruszyła najżywotniejszą ciła 


W pierwszym rzędzie delegacja | prócz tego 
A = 7 EET" PRE CY cz 


łódzkiemu  inspektoratowi 
i najaktualniejszą kwestję łamania pracy jego zbytnią stronniczość 
przez przemysłowców ustawy © na korzyść przemysłu przy likwi- 
8-miogodzinnym dniu pracy, PORE różnych zatargów. 
Poruszyli również delegaci spra. sprawie akcji podwyżkowej 
wę łódzkiego ape sta Roo delegacja stwierdziła, że związki 
który mało interesuje się sprawa- przemysłowe zlekceważyły słusz. 


mi robotniczemi, Od szeregu lat "e postulaty robotnicze, 4 
Po powyższych konferencjach 


żaden z inspektorów pracy łódz- 
kiego obwodu nie dokonywał in- 
spekcji fabryk, w których warun- 
hygjieniczne nie odpowiadają 
wymogom ustaw sanitarnych, 0-; 
delegacja łódzka zarzu 


Rra A à 


WANE 


Na śliskiej drodze występk 


Zdetraudował 8 tysięcy złotych, 


| które przehulał z Kobietami i przegrał w Karty 
ISymulował chorobę, napad i samobójstwo by 


uciec prze 


W składzie win i wódek p. Le- 
ona Karbowicza, Lutomierska nr, 
14, pracował od dłuższego czasu 
25-letni Henryk rów My syn po- 
ważnego kupca łódzkiego, 

Ponieważ wywiązał się sumien- 
nie ze swych obowiązków, pozy- 
skał rychło całkowite zaufanie i 
sympatję swego szefa, otrzymując 
zarazem coraz to odpowiedzial- 
niejsze funkcje. 

W dniu i-go września Krüger 
do pracy się nie stawił, nadesłał 
natomiast swemu pracodawcy list, 
w którym usprawiedliwił swą nie- 
obecność chorobą, niepozwalałą- 
cą mu na opuszczenie łóżka, 

Gdy po dwóch tygodniach Krii- 
ger nie zjawił się w biurze, p. Kar- 
bowski zaniepokojony o stan jego 
zdrowia, postanowił odwiedzić go. 
Jakież jednak było zdumienie pra- 
codawcy, gdy rodzice Kriigera o- 
świadczyli mu, że syn ich jeszcze 
1-go września wyjechał z Łodzi, 
komunikując im, że z biura otrzy- 
mał miesięczny urlop, 

Fakt ten wydał się bardzo po- 
dejrzanym p. Karbowskiemu, któ- 


Komisja się spieszy 


by w terminie uchwalić budżet miejski 


„Na odbytem w środę posiedze- 
miu radzieckiej komisji sk 


Pierwsze posiedzenie rady miej- 


atbowo- |skiej odbędzie się dopiero 14 paź- 


budżetowej ustalono, iż w celu u-|dziernika. Chodzi tu bowiem o u- 


chwalenia budżetu w ustalonym |możliwienie 


przez 
terminie (23 października) 
zbędnem jest 
dzeń komisji 
we wtorki, środy i czwartki, 

Aby dać frakcjom 
możność zajęcia stanowiska į rze- 
czowego ustosunkowania się do 
»udżetu postanowiono następne 
posiedzenie komisji odbyć w przy- 
szłą środę, 


komisji uchwalenia 


prezydjum rady miejskiej| budżetu w terminie, ustalonym w 
nie- | liście prezydjum rady miejskiej, 
odbywanie posie-|która po zakończeniu prac komi- 
3 razy tygodniowo:|sji będzie mogła i 


przystąpić do 
dyskusji nad budżetem, Na środo- 


wo-budżetowej ustalono również 
przydział referatów  poszczegól- 


ry, 
zjesc dokładną rewizję 

uchalterji i kasy, Przekonał się z 
przerażeniem, że brakuje mu 8 ty- 
sięcy złotych, które Krüger zain- 
kasował od klijentów. 

W dzień później Karbowski o- 
trzymał list od Kriigera, «e stem- 
plem pocztowym z Warszawy, w 
którym ten donosi, że dnia 1-śo 
września, gdy mając przy sobie 
zainkasowane dla firmy 8 tysięcy 
złotych, rowadzał na kolej ko- 
leśę, niedaleko dworca Kaliskie- 
go napadło nań 3 drabów, którzy 
zrabowali mu pieniądze, Niechcąc 
być posądzonym o defraudacjję, 
wyjechał potajemnie do Warsza- 
wy, gdzie popełnia samobójstwo. 

Karbowski, któremu list ów wy- 
dał się bardzo podejrzanym, za- 
komunikował o całej sprawie w 
łódzkim urzędzie śledczym. Poli- 
cja łódzka skomunikowawszy się 
z policją warszawską, poleciła jej 
odnaleźć Kriigera i zaaresztować 


o 
Przed kilkoma dniami jeden z 


agentów policji wrszawskiej, zau- 
ważył w restauracji hotelu „Bri- 
stol” młodzieńca, 


zgadzał się całkowicie z rysopi- 
sem Kriigera, Agent rozpoczął go 
śledzić i w pewnym momencie u- 
siłował go aresztować. Krüger 
jednak, który widocznie zauwa- 
żył, że jest Śledzony, zdołał zbiec 
do swego pokoju, w hotelu „Bri- 


bodzienny kurjer War- 


szawa--Moskwa 


radzieckim|wym posiedzeniu komisji skacbo-|z dniem 1-go paździer- 


nika 


nych działów budżetu aar wb Jesienny rozkład jazdy na pol- 


=o 


Na glowy wrogów czystości | 


posypały się 


Komisarjat rządu na m. Łódź 
zawiadomi} wydział zdrowotności 
publicznej iż naskutek protoku- 
tów dozorów sanitarnych w spra- 
wie nieiprzestrzegania przepisów 
sanitarnych zostały w drodze 

' *Inistracyjnej ukarane nastepu. 
ące osoby: 

Za antysanitarny stan posesji: 
l Uznański (Pabjanicka Nr. 44) na 
trzywne 20 zł, M. Wywijas (Ban« 
£owa 31) na 30 zł., J. Wojdas i W. 
Wojtas [Bankowa 18) — każdy 
grywną 20 zł, I. M, Zylberszajn 
Szkolna 30) na 50 zł. Widawscy 
[Mickiewicza 12) — po 20 złotych, 
August Tesłowski (Gdańska 113) 
na 30 zł, Żakrzewscy (Podrzecz- 
na Nr, 25) po 40 zł., Michał Andre- 
hy (Krucza 24) na 20 zł., L. Zaks, 
. Opatowski (Brzezińska 32—34) 


surowe Kary 


po 20 zł, każdy, Emil Szulc (Za- 
menhoffa 26) na 30 zł, Abram Sa- 
lomonowicz (Andrzeja 33) na 30 
złotych Franciszek Straszyński 
(Bazarowa 4) na 30 zł, Bruno 
Agater (Cegielniana 84) na 40 zł., 
M. Freling (Gdańska 116) na 20 zł. 

Prócz tego za antysanitarny 
stan sklepów skazani zostali: Laj- 
ba Amzel, właścicielka wędliniar- 
ni (Zgierska 32) na 40 zł, oraz So- 
chaczewski Henoch, właściciel cu- 
kierni (Zgierska 13) na 40 zł, 

Komisarjat rządu na m. Łódź 
zawiadomił wydział zdrowotności 
publicznej, iż za  amtysanitarny 
stan zakładu kąpielowego (my- 
kwy) przy ulicy Rzgowskiej Nr, 6 
w drodze administracyjnej został 
ukarany Chaskiel Imgiber grzyw- 
ną 300 otych. 


skich kolejach 


Ministerstwo kolei wydało no- 
wy rozkład jazdy na okres )zimo- 
wy, który wejdzie w życie z dniem 
1 października. 

ozkład ten zawierać będzie 
cały szereg ważnych zmian i ulep- 
szeń w komunikacji wewnętrznej 
i międzynarodowej, 
zmian ważniejszych pod- 
mieść należy ulepszenie w komu- 
nikacjj między Polską i między 
Rosją a Zachodem tranzytem 
przez Polskę. 

Tyczy się to wprowadzenia co- 
dziennego pociągu pospiesznego 
Warszawa — Stołpce — Moskwa. 
Bieg tego pociągu będzie znacz- 
nie przyspieszony, 


SZKOŁA FREBLOWSKA 
M. Rozentalówny 


ul. Pańska 3. 
Dla dzieci od lat 4 do 7. Zapisy 
od 11—1 i 4—6. 
Zajęcia już się rozpoczęły.  147-1 


tknięty złem przeczuciem, , i 
'ryglowaniu drzwi, uciekł przez ok- 


wesoło bawią- | PARTON 
cego się i wydającego pieniądze | Fd 
na prawo i lewo, którego wygląd|Ę 


| W AZ 0 O W A A A NN a m e ~ 


sprawiedliwością 


stol” i stamtąd, po uprzednim 3 


no, spuściwszy się na związanym 
prześcieradle, 

Zawiadomiona o tym zajściu po-/ 
licja łódzka, wszczęła energiczne | 


czając, że Kriiger, czując, że a 
w Warszawie pali mu się pod no- 
gami, uciekł do swego rodzinnego 
miasta, 

Istotnie, w dniu wczorajszym; 
jeden z komisarzy urzędu śled- 
czego, zauważył wychodzącego z 
restauracji „Louvre  (Piotrkow- 
ska 86), w towarzystwie dwóch 
kobiet z półświatka, młodzieńca, 
w którym, mimo charakteryzacji, | 
poznał Kriigera. Komisarz zbliżył | 
się by go aresztować, Kriiger usi- | 
łował zbiec, zdołano go jednak) 
schwytać i po nałożeniu kajdanek! 
odstawiono go w aucie do urzędu | 
śledczego, Í 


i 
' 
Tam badany Kriiger, przyznał 
się do defraudacji, wszystkie pie- 
niądze wydał już na kobiety i za- 
bawy lub przegrał w karty. l 


— f — 


poszukiwania w Łodzi, przypusz- | 


w sejmie, delegacja łódzka łącznie 
z posłami udała się do ministra 
pracy i opieki społecznej Jurkie- 
W który ją natychmiast przy- 
jął. 

Podczas dłuższej dyskusji za- 
bierali kolejno głos posłowie łódz- 
cy oraz pp. Kaźmierczak, Piechot 
kówna i Walczak. 

Delegacja łódzka  zilustrowała 
p. ministrowi ciężkie położenie 
pracowników umysłowych w prze 
myśle, którzy są specjalnie upo- 
śledzeni przez przem Jedno- 
cześnie delegacja prosiła p, mini- 
stra o przyznanie większej sumy 
na obiady dla bezrobotnych pra- 
cowników umysł , Jednocze- 
śnie posłowie łódzcy prosili pana 
ministra o zbadanie stosunków w 
łódzkim inspektoracie pracy, 

W odpowiedzi na powyższe po- 
stulaty minister Jurkiewicz o- 
świadczył, że ministerstwo pracy 
i opieki społecznej zbada porusżo- 
ne przez delegację sprawy, wysy- 
łając w najbliższych dniach spe- 
cjalną komisję celem lustracji 
łódzkiego inspektoratu pracy, 

Po konferencji z ministrem Jur- 
kiewiczem, delegacja udała się do 
sejmu, gdzie w gabinecie marszał- 
ka Rataja została przyjęta przez 
premiera Bartla, «wióry za: 'teresn- 
wał się sprawą pertraktacji przed 
stawicieli — związków. Premjer 
przyrzekł, że w razie zerwania ze 
strony przemysłowców rokowań 
sam będzie interwenjował w tej 
sprawie, aby nie dopuścić do o- 
strego konfliktu, Premjer zakoń- 
czył konferencję słowami: „że 
sprawa robotnika łódzkiego bar- 
wo so interesuje''. 

Minister pracy Jurkiewicz za- 
rządził zwołanie wspólnej konfe- 
rencji przemysłowców i robotni- 
ków na poniedziałek w Warsza- 


wie w lokalu ministerstwa pracy. 
to) 
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Sprawnaitani 


W niedzielę, dnia 26 b. m. jako w rocznicę Śmierci 


J. „ ZOFJI WORLOWEJĘ 


$ odbędzie się w synagodze przy Placu Wolności 10,0 g. 12 i pół punk- $ 
pg tualnie nabożeństwo żałobne, na które krewnych i znajomych zaprasza [ý 


TA 


a 
-- Kanałem węglowym Górny Sląsk-Łódź- 


RODZINA. 
z ery sy PAR m R GRE 


omunikacja 


Bałtyk 


podniesie dobrobyt ogólny i siłę gospodarczą 
kraju 


Wydział prezydjalny wojewódz- 
twa łódzkiego komunikuje: 

Sprawa budowy kanału węglo- 
wego powinna na całym obszarze! 
Polski wyjść zadecydowaną jak 
najprędzej z toku obrad komu- 
nalnych i samorządowych w myśl 
postanowień zjazdu wojewódzkie- 
go, nie pod przymusem, a dobro- 


wolnie, wobec ogromnych korzy-|rocznych normy, ` 
jednostek | zjazd wojewódzki. 
oraz tutrwalenia wielko- państwo-| Tam, gdzie niema 


ści dla poszczególnych 


wego stanowiska Polski. 


Kanały będąc najwięcej ulep- 
szonym i najtańszym środkiem ko- 
munikacyjnym, służą jednocześnie 
dla celów meljoracji, zdrowotno»= 
ści i wprzemysłowienia, podnosząc 
więc gospodarczą sbrawność po- 
szczególnych jednostek komunal- 
nych i dobrobyt ogólny. 

Rząd zrozumiał wielką donio- 
słość tych spraw i chcąc ulżyć 
ciężkiej doli klas pracujących o- 
raz potrzebom krajowego przemy- 


słu, handlu i rolnictwa, wstawił doj 


przyszłorocznego budżetu zraczne 
sumy ma inwestycje wodne, 


szczególnie budowę kanału we- 
ślowego, których użycie uzależ- 
nione jest jednakże od stanowi- 
ska, jakie zajmą poszczególne 
ciała komunalne. 

W ślad zatem samorządy, łą- 
cząc interes państwa z korzyścią 
własną i ludności swej, powinny 
wstawiać do budżetów  przysżło- 
ustalone przez 


zrozumienia 
dla tych spraw, większość ludno- 
ści jest skazana na głód pracy, 
chleba i mieszkaniowy, w ścisłej 
zależności i konserwacji rozporzą- 
dzeń swych władz samorządowych 
a zaniedbania i pomijania kardy- 
nalnych potrzeb społeczeństw 
kulturalnych. 


TANIO! 


FUTRA 


TANIO! 


wszelkiego redzaju w su- 
rowym i gotowym stanie 


I. OPATOWSK( 


ajKilińskieo 134 — tramwaj 4, 6, 10 


„GLOS POLSKI” 
Lódź 
24 września 1926 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Koleje rumuńskie szykanują Momiwojażerowie łączą się 


Zrzeszenie wszystkich polskich stowarzy- 


łódzka manufakture 


Nietylko utrudniają transport, ale i tran- 
zyt na Bliski Wschód 
Pozeł Rzplitej w Bukareszcie ma interwenjować 


Ostatnie dane statystyczne cyfr |legacja łódzkiego przemysłu eks- | gacja łódzka w osobach pp J. Du- 
eksportu za sierpień oraz za pier- portowego do Warszawy. Przed- nowicza, L. Wajsa i J, Brombergsa 


wszą połowę września ujawniły 


materjały cyfrowe 


stawione 


szeń wojaążerskich 


Dna, 14 wrześcia r. b. odbyła 
się w ministerstwie przemysłu i 
handlu konferencja wojażerów 


rłódzkich, Śród dezyderatów dele- 


poruszyła kwastję udziału woja- 


poważny spadek o blisko 1 i pół posłużą posłowi Rzplitej w Buka- żerów we wszelkiego rodzaju na- 


miljona złotych. 
skutek 
wywozu łódzkich tewarów włó- 
kienniczych do Rumunji, do czego 
hurtowuicy łódzcy zmuszeni zo- 
stali utrudnieniami i szykanami, 
stosowanemi przez tamtejsze wła- 
dze kolejowe wobec transportów 
menułaktury, W sprawie tej przed 
stawiciele hurtowników łódzkich 
oraz przedsiębiorstw ekspedycyj- 
nych podkreślają, iż utrudnienia, | 


czynione przez koleje rumuńskie |tystyczne otrzymaliśmy o stratach: 
manr.faktury | Wojermych 


dotyczą nietylko 


wydatnego ograniczenia stawe do energicznej interwencji. | dowych z miarodajnemi 
(E) 


RZECZY: 


Stało się to na reszcie p. Wielowiejskiemu za pod radach i konferencjach władz rzą- 


sferami 
przemysłowemi i hasdlowemi. 


TT TYTON TYLYIĘTEJ 


2 miljardy złotych 


strącił przemysł łódzki wskutek wojny 


Niezmiernie cielrawe dane sta- 


tódzkiej, przeznaczonej dla rynku | włókienniczego, Wartość materja- 


rumuńskiego, lecz również tran- 
sportów idących tranzytem na bli- 


iabryk łódzkich bez odszkodo- 


ski wschód, co uniemożliwia przed| Wania wynosiła 350 miljonów ru- 


siębiorstwom łódzkim terminowe |bli zictych - 
jcie 1576 miljonów złotych. Niem- 


wywiązywanie się ze swych zcha- 
wiązań. Zdarzają się wypadki, | 
utaktury 


Nie można też pominąć milcze- 
ki Fog BA tiaia koleje ru- 
muńskje m iły pewnych ulg w 
postaci zniżek owych, które 


nie objęły manufaktury polskiej. 
Z uwagi na te nieuzasadnione 


trudności techniczne udała się de- 
S TRONES ORASE ERRA PNE EA 


4% milionów z dymem 


600.000 papierosów wypali- 
liśmy w Polsce przez jeden 
miesiąc 


Chociaż Polska w dziedzinie 
*"konsumcji t iu zajmuje w sta- 
tystyce światowej poźledniejeze 
miejsce tem niemniej jednak ;lość 
wypalonych przez miesiąc sier- 
pień papierosów i tytoniu przed- 
stawia się imponująco. Tytoniu i 
tabaki poszło 1.014.197 klg. a pa- 
pierdo. przeszło pół miljarda, 

owiem 604.860.000 sztuk! 

Smutnie jednak o stanie zamoż- 
ności naszego kraju świadczy fakt, 
że największy procent w tej licz- 
bie stanowią tanie dwugroszowe 
gatunki „Wanda” i „Wisła”, któ- 
rych poszło razem przeszło 178 
miljonów, 

„Połowa ilości wypalonego tyto- 
niu — to tanie gatunki machorki, 
nałomiast t. zw. tytoniee luksuso- 
we kupowane są w ilości dość 
ograniczonej, 
. Z tych obliczeń wynika, że w 
jednym tylko miesiącu sierpniu 
puściliśmy „z dymem" okrągłą 
sumkę 48 miljonów złotych 


Dolar bez zmiany 
Malsza zniżka akcji 


Na wczorajszym posiedzeniu 
walutowej giełdy warszawskiej 


franka francuskiego i belgijskiego, 
które zwyżkowały) pozostały nie- 
zmienione, 


W obrotach pozagiełdowych pa- 
nuje cisza spowodowana świętami 
żydowskiemi. W Łodzi przy mi- 
nimalnych obrotach kurs dolara 
wynosił 8.99 w płaceniu, 9.00 wj 
oddawaniu. O identycznym kursie 
dolara donoszą z Warszawy. 


d k 


kursy walut obcych (oprócz kursu | 


ca adpowizda lewo 


cy wywieźli 1.300 kim, pasów skó- 


dzie” 


łódzkiego przemysłu. 


siąt milionów metrów tkanin weł- 
nianych i bawełniiznych, kilkadzie 
sigt miljonów funtów surowca ba- 


; wełnianego i welnianago, jakoteż 
ów wywiezionych przez niemców przędzy | 


lz 


prz è 

Należytości przemysłu łódzkie- 
go u kupców rosyjskich wynoszą 
dalszych 100 milionów rubli zło- 
tych, czyli 450 milionów rubli zło- 
tych, tak, że przemysł włókienni- 


rzanych, około 1,060 motorów e- | czy łódzki stracił razem podczas 


i | polskich 
i 0) 


P. minister aprobował myśl de- 
Jlegacji, ale wobec niemożności za- 
praszania przedstawicieh wszyst- 
kich organizacji zainteresowanych 
radził stowarzyszeniom  komiwo- 
jeżerów polskich sfworzyć t, zw. 
centralę. W myśl tej rady delega- 
ci pp. J, Dunow:cz i L, Wajs ra- 
tychmiast przystąpili do zrzesze» 
nia wszystkich wojażerów pol- 
skich i w dniu 14 września na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu zarządu 


3 |warszawsk:ego stow. komiwojaże- 


rów zaprojektowali utworzenie 
komitetu organizacyjcego. 


Projekt łodzian został przyjęty 
entuzjastycznie przez warszawien 
którzy wybrali z pośród siebie 
pięciu członków komitetu. Za» 
rząd stow, komiwojażerów łódz- 
kiego okręgu handlowo-przemy- 
słowego wybrał też pięciu człon 
ków (pp. J. Dunowicza L, Sen- 
dowskiego, J. Bromberga, L, Waj- 
sa i M, Wajcraejcha) i w dniu 3 
października r. b. o godzinie 11-ej 
cdbędzie się w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 3—5 pierwsze 
posiedzenie komitetu organ:zacyj- 
nego dla zrzeszenia wszystkich 
stowarzyszeń wojażetr- 
skich i pokrewnych. 


CAN 


Skandynawska unja monetarna 


Niema widoków na jej wznowienie 


W połowie b. m. odbyła się w 
Kopenkadze konferencja przed- 
stawicieli Szwecji, Norwegii, Fiv- 
landj i Danji w sprawie wznowie- 
nia unji monetarnej państw skan- 

ynawskich, 

Jak wiadomo, unja taka istniała 
przed wojną. Była ona utworzona 
w roku 1873 między Szwecją, Nor- 
wegją i Danja i przetrwała do ro- 
ku 1908, gdy zerwała ją Szwecja. 
Unja skandynawska miała odpo- 


Bank Polski ofiaruje za dolara | EŃ 


zł. 8.94, 

Na rynku akcji uwidacznia się 
w dalszym ciągu słaba tendencia 
dla akcji, W dniu wēzørajszym za- 
równc notowania giełdy oficjalnej, 
jak i kursy w porze pozagiełdo- 
wej wykazują dalszą zniżkę kur- 
sów wszystkich prawie akcji. 

(rz. 


3| 


wiednik na południu w łacińskiej 
unji monetarnej, 
Francję, Belgje, „Włochy, Szwaj- 
carję (1865 r.) a od 1869 r. — tak- 
że Grecję, Unja łacińska prze- 
trwała aż do naszych czasów, 
Konferencja wrześniowa nie 
wykazała jednak możliwości zre- 
stytnowania unii. Mimo przychyl- 
nych oświadczeń duńczyków i fin- 
landczyków, przedstawic, Szweę- 
cią a zwłaszcza Norwegi! zajęli 
stanowisko zgoła sceptyczne, Dr. 


kę c=" 


ir 


= 


r So 


Keilna (Norwegja) wręcz oświad- 


która ogarriała | czył, że doświadczenia unji przed- 
'wojennej stwierdzają że nie może 


być mowy o wspólnej. polityce 
walutowej dla krajów o różnej 
strukturze ekonomicznej, Szwed, 
prof, Heckscher, wyraził wątpli- 
wości czy stabilizacja walutowa 
jest już o tyle trwała, aby można 
wznawiać unję, 

Konferencja zakończyła się bez 
rezultatów, 


wi 
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| PREMJERA! | 


+ 


„GŁOŚ POLSKI! 
Łódź 
24 września 1926 r. 


Z giełdy pieniężnej 
w Lodzi 


W dniu 7 b. m. minister skarbu 
zatwierdził na stanowiskach ma: 
klerów przysięgłych giełdy pie- 
niężnej w Łodzi pp. Maksymiljane 
Konińskiego i Zygmunta Kahana 


——00—— 


Rynek pięniężny 
Warszawska giełda urzędowa 


WARSZAWA, 25 września (Pat). Na 
nzisiejszej giełdzie urzędowej uotowa' 
dia były następujące: 


Dolary 8.97 
CZEKL 


Belgja 24.25 
Londyn 43,79 

N. York 9.00 
Paryż 25.20 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.35 
Wiedeń 127.27 
Włochy 33.45 
Holandja 361.50 
Sztokholm 
Oslo —.— 


Pożyczka konwersyjna 47.50 
Pożyczka dolarowa 72.— 
Pożyczka kolejowa 149. — 
8 proc. pożyczka złota —— 
5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
wê —— 

4 i pół proc. oblig, m. War 
szawy złotowe 41.— 

4 i pół pros- listy zastawne 
ziemskie 37.7 


Gielda akejowa 


Bank Polski 85,75—86.50—85,50 
Bank Dyskontowy 8.50 

Bank Handlowy 3.60 

Bank Zachodni 1,65—1.55 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.85 
Cerata 0.50 
Grodzisk 0,20 bez kup. za (925 r. 
Kijewski 0.18 

P. T. E, 0.11—0.14 

Brown Bovery 1.15 

Siła i Światło 24.00—25,00—24.25 
Chodorów 100.00—102.00 f 
Czersk 0.36 

Cukier 2.60—2,75—2.50 

Łazy 0.16 

Firley 0.52—0,55 

Wysoka 2.90 

Polski Przem. Naft. 0.70—0.68 
Nobel 2.30—2.40 

Cegielski 18.00—17.50 

Lilpop 0.90—0.93—0.90 
Modrzejów 4.00 

Norblin 1.20 

Ostrowieckie 7.45—6.90—7.00 
Parowozy 0.33—0.34 

Rudzki 1.25—1.22 
Starachowice 2.19—2.095—2,11 
Ursus 1.55 

Zawiercie 21,00 

Żyrardów 13.00—12.75—12,80 » 
Borkowski 1.50 


olowania złotego: 


W dniu 25 września 1926 r, 
Za 100 zlotych: 


l gg 


Londyn 42,50 
Zurych 58— 
Berlin 46.58—46.82 
wypl na Warszawę 46.58—46,82 
Katowice 46.58— 46,62 
Poznań 46.48—46,72 
Wiedeń 78.15—78 65 

á banknoty  78.10—79,10 
Praga 376,75 


Irzędowa pietia pańska. 


GDANSK, 25-40 września— (Pat) 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań « 
kiej notowąno w guldenach gdańskich: 


100 złotych polsk. 57,08—57.22 
czek na Londyn 24.095 
Telegraficzna wypłata na: 

Berlin 122.517—122.825 
Warszawę 


Notowania giełdowe w Parpi 


„ PARYZ, 25 września (Pat) Zame 
knięcie gieldy 


Lond 174— 
N.Jor 55.89 
Włochy 151,50 
Szwajoarja 891.50 
Belgja B52 
Hiszpanja BEÓ = 
Rumanja ia 


57.00—57.17. 


DZIS PREMJERA! 


""ULICA.. 


24.IX, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Początek o g. 3, ost. seans og. 10 wiecz. 
aktów pisanych krwią, 
10O łzami, męką j golgotą dc 
cierpień arcyludzkich 
W rolach głównych: 
WERNER KRAUS, 


aktów o dziejach magnatów, 
wtrąconych w otchłań nędzy 
i upadku 


GRETA GARBO, 


HRABINA ESTERHAZY, ASTA NIELSEN, 
HRABINA TOŁSTOJ i inni. 


Nowa doskonała kopja filmu 


Dziś 


rosyjski. 
dumki rosyjskiej 


konają słynni artyści 


8-Klas. Gimnazjum Żeńskie 


Charlie Chaplina Bi 


10 wielkich spazmatycznych aktów humoru, łez, wzruszeń i śmiechu. 


_ Uwaga! Dla młodzieży dozwolone. 


Dziś „NA OŁTARZU PIĘKNA" 


Cała Łódź mówi © tem 


ŚPIEWY, najulubieńsze romance cygański wy- 
opery Moskiewskiej 


Rzewny melancholijny dramat 
SPIEWY przecudne, 


Marji Hochsteinowej | 


"Hsp Wólczańska 23. Tel. 14-27. "Zigi: 
Zapisy trwają 
Czesns w Klasach wstępnych od zł. 25 miesięcznie: 
Kancelarja czynna w godz. urzędowych. 


„DOM DZIECIĘCY” 


prowadzony systemem profes. MONTESSORI 
w specjalnie na ten cel zbudowanych salach 5175—1 
pod Kierownictwem p. Hapłanówny 


epa Wólczańska 23, telef. 14—27. Pee© 
Przyjmuje się dzieci obojga płci od lat 4 codziennie w godz, urzędowych. 


SZKOŁA MUZYCZNA 
Art. wyzw. Pauliny BERLINOWEJ 


w ŁODZI, Narutowicza 47, m. 16. 


Zapisy kandydatów (ek) przyjmuje kancelarja szkoły codziennie iR pah 
11—12i od 5 81—1 


E, Żeli”SOnoWa 
powróciła 


Akuszerja, choro- 

by kobiece i we- 

neryczne (wylącz- 
nie u kobiet) 


Przyjmuje od 12—5 
ul, 6-go Sierpnia I, 


Ew SMAKOSZE 


1 — 
NADESZŁA JUŻ 
ZNANA GRECKA 


Ghażwa „ORIENT 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Wystrzegać się naśladownictw. 


Repr.P. SUCHOWOLSKI 


UNESCO" Piotrkowska 38. 


5171-1 > 


KUPKO i SPRZEDAŻ p fjes 


AUTOBUS FORD 


Ogłoszenia dropne licza się po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
czy się podwójnie. Najmniejsze 


ORSRCEA 50 Sroszy, 


jnauna: WYCHOWANIE] i 


DŁUGOLETNIA 


kierowniczka szkoły śpiewu rozpoczęła 
sezon lekcji śpiewu oraz gry na fortepia- 
hie. Zapisy od 3 do 6, prócz dni świą- 
tecznych, ulica Kilińskiego Nr. 40 miesz- 
kania 65. 5145—3.n 


COLA PRZYGOTOWAWCZA 

ad freblowski z ogrodem Marii We- 
ówny ul. Piotrkowska 84. Zapsy, in- 
formacje codziennie od godziny 9 do 1. 
5120-3-n 


mre 


UCZEŃ 
VII kl. przyjmie lekcje, specjalność ma- 
tematyka. Zgłoszenia do „Głosu Polskie- 
go” pod „Matematyk, 4368-3-n 


CEPA EEEN LEN NIE ZOZ NZ CR DOZ TR a LE COO ZKZ R PORE EE ECK WTA TEZYKTYCZSKKA 


Redaktor i wydawca: 


na chodzie w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość Aleksandrowska 
19, m 34, 5111-3-x 


KUPIĘ 
wannę emaljowaną i piecyk gazowy, lub 
węglowy w dobrym stanie. Oferty sub. 
„W.* do admin. „Głosu”. 5162—2-k 


magmen. 


MASZYNĘ 
do snucia 12—4 w dobrym stanie kupię. 
Oferty do administracji „Głosu Polskie- 
go” pod lit. „R.” 4982—2-k 


Marceli Sachs 


NA OTWARCIE SEZONU! Najnowsza kreacja króla ekranu i humoru. 


Szkoła plastyki i fańców rytmicznych 


Lenobji Janczewskiej 


w noworemontowanej specjalnie urządzonej sali 
przy ul. Gdańskiej 29. Otwarcie dnia 30 


września. 
przy ul. Wólczańskiej 63 m. 11, 
Zniżka dla pań pracujących. 


Zapisy codziennie od 6 do 8 godz. tylko 
III piętro, 
Specjalne komplety 


Obraz 


A ZĘ „AE zazna 
CHAPLIN NA OGNIU SIĘ NIE SPALI. 


„KARJERA CHAPLINA” 


ten osnuły na tle wojny europejskiej z 1914 roku. 


Początek w święta, soboty i niedziele o dodz. 2-e 
w dni powszednie o godz. 


5-ej, ostatn. o g. 10-ej 


Dr. med, 


Ludwik RAPE: ORT 


(Dzielna) 
— Tel 44—10, — 
Choroby nerek pe 
cherza i dróg mọ- 
czowych. 
Przyjmuje od 1—2 


front. || ; od 4—7 wiec. 


gimnastyki odtłuszczającej dla pań mężatek. 5166-2 


SRŁADY ELERTROTECHNICZNE 


<2 „LEŃ TROPOL” 
A. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16^ 


polecają lampy biurowe i ample po za fab- 


cznych 


ry 
2 P.P. MONTEROM SPECJALNY RABAT. 6 


Do akt. Ne 2305 
1926 r. 


Dytoszenie. 

Komornik przy 
SądzieOkręgowym 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ulicy Sienkiżwicza 
67 za zasadzie att. 
1030 U.P.C. ogla- 
sza, że w dniu 7 
października 1926 
r. od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ul. 


57—4 


Dr. ge" 82 Peta: 13 s proj | Gdańskiej pod N 
57 odbędzie się 
BOGUSŁAW | o sprzedaż z prze- 
` NIERUGHONO b targu publicznego 
$ i ruchomości, nale- 
ra | żących doBernarda 
M | Grynocha i składa 
Choroby jących się z ma 
wewnętrzne. i szya do wyrobu 
w celu natychmiastowegokup pończoch, oszaco- 
Konstantynowska 20 ma poszukiwana przez zasobne |f|wanych na sumę 
$ go nabywcę. Dokładne oferty [jl zł. 5500. 
II piętro § tylko właścicieli, na które pegi; ' Łódź, dnia 2l-go 
| miast udzieloną zostanie odpo- września 1926 r. 
powróch, j wiedź, uprasza się kierować pod: Komornik 
Ć 8 „1. C. 13173“ do Rudolf Mosse, Ró Rzymowski 
9 Berlin SW, 19. 5168—] 159 —] 


— Gai A 


MOTOCYKL 
„B. S, A” 250 cm., model 25 r. do sprze- 
dania, Wólczańska Nr. 153, zakład sj |. 
ierski. 51 „ze 


SAMOCHÓD 

5-osobowy marki amerykańskiej w do- 
brym stanie sprzedam tanio. Oferty sub. 
pesa opó” do „Głosu”. 5163—1-k 


SPRZEDAM 
zaraz z powodu wyjazdu urządzenie cu- 
kiermi bufet z gablotkami i kredens. 
Konstantynowska 30 cukiernia. 5156-1.-k 


MU MIESZKANIA A 


DO =——="DO WYNAJĘCIA 
2 umeblowane pokoje ewentualnie uży- 
walność kuchni. Przejazć Nr, 40, miesz- 
kania 10. 5155—1-.m 


R 
kysz WED 32 
Z YZEBEKY 


ZA! 


Í DONIESIENIA ROZM. | 


ZGUBIONO PORTFEL! 


Łaskawy znalazca zechce zatrzymać go- 
tówkę, zaś dokumenty proszę odnieść do 
inżyniera Higiera za nagrodą, Andrzeja gĘ 
Nr. 42. 5165—1-d 


i ZAGU. DOKUMENTY 


BERGER HERSZ-LAJE 
zgubił dowód osobisty, wydany w Łodzi 
5123-3-2 


BERGER PINKUS 
zgubił dowód osobisty wydany w Łodz. 
5124-3-2 


Pr. Narutowicza 25 | MS 


bez względu na 
kosztują 7 


W drukarni „Giosu Polskiego“ Piotrkowska 4% 


lewa Pica, II p, m. 4. 


W roli głównej chluby ekranu. 
WIERA CHOŁODNAJA, 
MAKSIMOW RUNICZ. 


p. Lidja Rosińska i p. Radwan-Dabrowski 


UWAGA! Portreciki Wiery Chołodnej wydajemy bezpłatnie. 


PANDOM 


Polecamy nasze 


R omamme aa 0 


w gotowych płaszczach 
jesiennych i zimowych. 
Nasze wyroby odznacza 
ją się przy zastosowaniu ŚR 
najlepszych materjatów BĘ 
doskonałym krojem i so- £ 
lidną elegancją. 

Ceny niskie, i 
Prosimy odwiedzić nasz Mi 
skład. 


EMib SCHMECHEL 

Piotrkowska 98 

ród Przejazd. A 
5051-0 SR 


Północne mana Trans- 
portowe I Ekspedycyjne, Sp.Ake. 
Oddział w Łodzi, 

ogłasza niniejszym, że stosownie do 
jego statutu, odbędzie się w jego 
lokalu przy al. Andrzeja 6 w dniu 
22 października 1926 r., o 10 r. 


PUBLICZNA LICYTACJA 


7 bel i 3 worków szmat, 


2 skrzyń pończoch. 5160-1 
OBIADY 


DOMOWE 
(tylko na maśle) dla inteligencji 
Piotrkowska 104 (obok Nr. 102), - 
5128-7 


Okioszenła dla poszukujących pracy 


ilość wyrazów 


OSN dla Apia a 
„50 DEE 


EFENBERGER z LIDJA 


j zguba dowód osobisty wydany w Łó- 


dzi, oraz legitymację zapomogową Nr. 
449, 5110-3-2 
À EEO g 
js GIELDA PRACY 


POSZUKUJĘ 
posady inkasenta lub biurowej, obznaj- 
miony z biurowością, kierownictwem za- 
kupów, sprzedażą, kontrolą i t. p, Mogę 


złożyć kaucję 30 tys. — zabezpieczenie 

na nieruchomości, -Oferty Pod u W a= Bi 

do adm. „Głosu”, 5095—2 
POSZUKUJE 


szycia w domach, prywatnych, Łaskawe 
oferty sub. „3, S.' do „Głosu” 5169-2 


z: za IEUS 


